
IV Gyer (zachodnie Węgry) otwarto aptekę z lekarstwami dla... roślin.
Można tu nabyć medykamenty dla „chorujących” upraw w ogródku

działkowym. Fot.
_ MTj

„Echo-sonda”

rr

Kraków, czwartek 13 sierpnia 1987 r.

można zarobić!
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ISTOTA stanowiska radziec­
kiego polega na tym, że wraz z

likwidacją radzieckich i amery­
kańskich rakiet średniego zasię­
gu i operacyjno-taktycznych po­
winny być zlikwidowane również
amerykańskie głowice bojowe do
zachodnioniemieckich rakiet
„pershing-la”. Na tym właśnie
polega sens „podwójnego rozwią­
zania zerowego” podkreślił w

środę, w wywiadzie dla agencji
TASS radziecki ekspert ds. roz­
brojenia Wiktor Karpow.

PREMIER Portugalii, przywód­
ca Partii Socjaldemokratycznej
Anibal Cavaco Silva ogłosił
skład now-ego jednopartyjnego
rządu. Większość stanowisk zo­
stała w nim obsadzona przez
członków byłego gabinetu.

W MOSKWIE zakończyło się
dwudniowe nadzwyczajne posie­
dzenie Komitetu Współpracy
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Wszyscy Polacy zostali usu­
nięci w Suboticy z pociągu.
Odebrano nam paszporty i po­
bieżnie otaksowano bagaże, żą­
dając po 50 dolarów od walizki
lub torby. Kto nie mógł lub nie
chciał uiścić tej sumy dowiady­
wał się, że musi wracać do kra­
ju- Jechałam na zaproszenie cór­
ki,, mieszkającej w Jugosławii.
Nie mam konta dewizowego.
Bank sprzedał mi tylko 6500 di­
narów normy paszportowej. 50

Dziś prawdziwych zbieraczy już nie ma

dolarów zapłacił zięć, ale ile się
przy tym. najadłam wstydu...

Nie chciałam i nie chcę han­
dlować za granicą, lecz następ­
nym razem będę do tego zmu­
szona. Nie chcę, aby mi ubliża­
no, nie chcę być u obcych nę­
dzarzem...

Przez dwie godziny słuchaliśmy
wczoraj opowiadań Czytelników
o ich przygodach przy przekracza­
niu granic. Dokładniejsze rela­
cje zamieścimy niebawem, dziś
trochę ogólniejszych wniosków.

Z „Echo-sondy” wynika, że

polscy turyści przeżywają naj­
większe kłopoty po obu stronach

(Dokończenie na str 2)
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Z ziołami krucho, widać to w

aptekach i firmowym sklepie
„Herbapolu” przy ul. Szewskiej
Martwią się także Krakowskie
Zakłady Zielarskie. Nie dość, że
coraz mniej jest plantatorów
i prywatnych zbieraczy ziół i o-

woców rosnących w środowiskach
naturalnych to jeszcze tegorocz­
na aura ziołom, a

właśnie
sprzyja.

Wiele
tym m.

dzięgiel,
ma „Herbapol” z kontraktowa­
nych upraw. O dziwo, kłopot jest
z., rumiankiem W żadnych z 6
południowych województw kra­
ju, na terenie których działają
Krakowskie Zakłady Zielarskie

uprawa rumianku nie może zdo­
być popularności. A przecież wy-

...

•

starczy wczesną wiosną zasiać n,p.
10 arów by na przełomie czerw­
ca i lipca zebrać same koszyczki,
ususzyć i otrzymać Około 100 ^kg
tego cennego ziela, W skupie za

1 kg „Herbapol” płaci 620 zł
I to się naprawdę opłaca.

(Dokończenie ze str. 5)
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podstawowych ziół w

in. miętę, melisę, arcy-
oman, rzewień, kmitnek

Z wizytą u rolników
I sekretarz KK PZPR — Jó­

zef Gajewicz złożył wczoraj wi­
zytę w kilku podkrakowskich
miejscowościach rolniczych. Za­
poznał się z bolączkami jakie
trapią rolników w porze żniw.
Przykładowo'w Minodze k. Ska­
ły narzekano na usługi świad­
czone przez miejscowy SKR.
Podkreślano więc, iż w przy­
padku usług świadczonych przez
SKR, musi obowiązywać zasada
koszenia zboża wg kolejności
zapisów. Zwracano również uwa­
gę. iż w okresie żniw nie może
być takiej sytuacji, aby w skle­
pach wiejskich brakowało pod­
stawowych artykułów niezbęd­
nych rolnikom.
■niiiiiniiiiiinmiiiiiiini........ nimi
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gigantyczny zegarek rekla-

wyrobów jubiler-
Tak

niował targi wyrobów jubiler­
skich i zegarmistrzowskich w Ba­
zylei (Szwajcaria). Zegarek-rekla-
111" kupił pewien przedsiębiorca z

Arabii Saudyjskiej i zamierza go
zainstalować w Mekce.

Fot. CAF -Keystone
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Prezydent USA

przyznał się do błądu
_

WASZYNGTON (PAP). W nocy
£e srody na czwartek prezydent
honald Reagan .wygłosił długo o-

zekiwane telewizyjne przemó­
wienie do narodu, poświęcone

s-ownie okolicznościom i następ­
stwom afery „Irang-te”, która —

hp przyznał — przyniosła ol-
^raty jego rządowi. Pre­

is dent faktycznie potwieiklził, że

Odpowiedzialność za ten głośny
. andal spada na niego, chociaż

onocześnie zapewnił, że nie by!
formowany o szczegółach spra­
nie Przez swego doradcę ds. bez-
Pn;C^nstWa krajowego. Johna

ińdextera Reagan przyznał, że
Wadził błędną politykę, apro-

(Dolcońcjenia na str 2)

Jak zwykle każdego roku tysią­
ce turystów odwiedza Pieniny.
Największą atrakcją jest tu oczy­
wiście spływ Przełomem Dunajca.
Na zdjęciu początek spływu —

przystań flisacka w Sromowcach

Kątach. Fot. CAF—Momot
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„WT” wypożyczy! DC-8

Czasowe wyłączenie
Z eksploatacji IŁ-ów 62 M

Najbliższe dni zapowiadają isto­
tne zmiany w przewozach pasa­
żerskich liniami zagranicznymi
„Lot”. Od 17 bm. stopniowo na

czas nieokreślony wyłączone zo­
staną z eksploatacji maszyny
IŁ-62M. Prawdopodobnie od 18
bra. w skład floty powietrznej
„Lotu” wejdzie wydzierżawio­
ny samolot DC-8, zaś już nieba­
wem linie pasażerskie do Pekinu
i New Delhi

_ obsługiwać mają
maszyny TU-154AI. Powiedział
o tym 12 bm. na spotkaniu z

dziennikarzami dyrektor naczel­
ny Polskich Linii Lotniczych
„Lot” płk Jerzy Sławiński.

Jak wiadomo, po katastrofie
samolotu „Kościuszko”, jego ar­
mator przeżywa trudności wyni­
kające z potrzeby wszechstron­
nego zbadania stanu techniczne­
go wszystkich posiadanych ma-

(Dokończenie na str. 2)
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Naukowo-Technicznej RWPG.
Posiedzenie poświęcone było
przygotowaniu sprawozdania z

dotychczasowej realizacji przez
kraje członkowskie RWPG kom­
pleksowego programu postępu
naukowo-technicznego do roku
2000.

TRWAJĄ przygotowania do
przewidzianych na 7—12 wrze­
śnia br. „Dni Warszawy w Mo­
skwie”. Będzie to największe
spośród dotychczasowych tego
typu przedsięwzięć prezentują­
cych Warszawę w bratnich sto­
licach.

W DZIENNIKU „ŁHumanite”
ukazał się obszerny wywiad,
ambasadora PRL w Paryżu Ja­
nusza Stefanowicza. Porusza się
w nim kwestie związane z me­
morandum rządu polskiego z 17
lipca br., przekazanym akredy­
towanym w Warszawie ambasa­
dorom państw-sygnatariuszy hel­
sińskiego aktu końcowego KBWE
na temat planu zmniejszenia
zbrojeń i umocnienia zaufania w

Europie Środkowej, znanego jako
plan Jaruzelskiego.

Na Haiti nie ustają protesty
przeciwko rządzącej juncie woj-

iiiiiiiiiiiiiiniinnziniiiiiiimiiiiEin

skowej. 11 bm. protesty odbyły się
w miejscowości Gonaives.

Fot — CAF-AP
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Jesień Tatrzańska tuż, tuż

W> ■■ ®■■ ES?

rycieczKi w I

i spotkania z
W ramaich Jesieni Tatrzańskiej,

która zagości w Tatry już na

początku;, wrześnią, rok rocznie
turyści mogą wybrać się w gó­
ry wraz z przewodnikami. „Dni
Przewodnickie” będą trwały od
8 do 10 września — powiedział
„Echu” JAN PALIDER — pre­

zes Oddziału Zakopiańskiego

•'

< Było to 13 sierpnia
s ♦ W 1967 r. bombowce USA
'

dokonały zmasowanych nalotów
'

na Wietnam Północny, niszcząc
J. obiekty kolejowe i mosty na ca-
t iym obszarze, w tym położone
r zaledwie 15 km od granicy chiń-
2 skiej
j.♦W1946r.wwieku80lat
( zmarł Herbert George Wells, an-

( gielski pisarz, m. in. autor zna-

2 nej fantastyczno-naukowej po-
J wieści ..Wehikuł czasu”.
t ❖ W 1937 r. wojska japońskie
{ zaatakowały Szanghaj.
5♦W1927r.wwieku49lat
) zmarł James Oliycr Curwood,
L amerykański pisarz, autor popu-
r larnych powieści z życia zwie-
} rząt, Indian i traperów w pusz-
j czach północnoamerykańskich.
L ♦W 1926 r. urodził się Fidel
f Castro Ruz, przewodniczący Ra-
J dy Państwa i Rady Ministrów.
J I sekretarz KC KP Kuby.Ł♦W1912r.wwieku70lat
f zmarł Jules Massenet, francuski
} kompozytor, twórca oper np.
J ..Manori”, „ThaAs” czy „Don Ki-
< chot”.
J♦W1872r.wwieku68lat
)' zmarł Ludwig Feuerbach, nie-
) -niecki filozof, teoretyk ateizmu,
t irzedstawiciel niemieckiej filozo-
f fii klasycznej.
i' ♦W 1792 r. rewolucjoniści
i f-ancuscy uwięzili rodzinę kró-
v lewską.
< (wi-gr)

W „Kuźnicy” przy kawie: Kry-
styna Prońko (w środku) oraz

Joanna Wilczyńska j A. Kuba
Florek.

Fot. ST. MAKAREWICZ

PTTK ■— Planowane są trzy wy­
cieczki: na Rysy, Kozi Wierch
i na Czerwone Wierchy. Przy
czym tylko pierwsza wycieczka
jest płatna (dojazd autokarem
do polany Włosienicą) — 680 zł,
a dwie pozostałe bezpłatne. Jak
zwykle w ramach „Dni Prze­
wodnickich" turyści, goście, prze­
bywający w naszym mieście bę­
dą mieli okazję do spotkania z

przewodnikami na wieczornych
pogawędkach w Dworcu Tatrzań
skim. Natomiast 7 września od­
będzie się uroczyste zakończenie
konkursu literackiego na najlep­
szą książkę o tematyce górskiej.
Wtedy też zostaną wręczone na­
grody indywidualne i dla wy­
dawców.

Tak więc i od strony tury­
stycznej Zakopane przygotowało
się do przyjęicia festiwalowych
gości, (dag)

i
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem podwyższone­
go ciśnienia. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Temp,
min. nocą 8, maks, dniem 24
st. C. Wiatr słaby i umiar­
kowany z kier. zach. Dziś

rano wilgotność powietrza wyno­
siła 98 proc.
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Z okazji 175 rocznicy urodzin Jó­
zefa Ignacego Kraszewskiego w

Dreźnie (NRD) odnowiono dom, w

którym pisarz ten mieszkał i two­
rzył, będąc na wygnaniu.

Fot. CAF — ADN

trakłuję serio...”
Wczoraj w klubie „Kuźnica”

spotkaliśmy przy kawie panią
KRYSTYNĘ PROŃKO. Towarzy­
szyli jej prowadząca impresariat
artystki Joanna Wilczyńską i sze­
fujący krakowskiemu PSJ A.
Kuba Florek.

— Co Panią sprowadziło do
Krakowa?

— Zakończenie serii koncertów
na południu Polski, organizowa­
nych przez! krakowskie PSJ pod
nazwą „Gwiazda i mistrzowie”.
W Krakowie wystąpiłam „Pod
Jaszczurami” i w .Dworku Biało-
prądnickim. Poza tym było Zako­
pane, Krynica, Sucha Beskidzka,
Ustrzyki, rzeszowska filharmo­
nia, Jawor nad Soliną, etc. W su­
mie 15 koncertów od 4 do 11 sier­
pnia. Trasa była profesjonalnie
znakomicie przygotowana, nie
było żadnych kłopotów. Pogoda
też była... koncertowa. Wszędzie
mieliśmy nadkomplety.

— Moi koledzy z działu spor­
towego donieśli, że w Myśleni­
cach stanęła Pani do konkurencji
z trzecioligowym meczem piłki
nożnej, jako że obie imprezy roz­
poczynały się o tej samej godzi­
nie...

— Termin zaproponowany

(Dokończenie na str. 2)

Nieodzownym elementem ubioru

każdej eleganckiej pani jest efek­
towny kapelusz w rodzaju wido­
cznego na naszym zdjęciu...

Fot. CAF—Reuter

Nakarmić dzieci
Każdego roku ponad 30 milio­

nów ludzi na całym świecie u-

miera z głodu. Co trzy dni .na

świecie umiera na skutek głodu,
chorób ś nędzy tyle dzieci,, ile
było ofiar eksplozji bomby ato­
mowej zrzuconej na Hiroszimę.
Do końca obecnego stulecia mo­
żna by zwalczyć całko­
wicie głód gdyby prze­
znaczono na ten cel
tylko 20 procent rocz­
nych wydatków świa­
ta na cele wojskowe.
Niestety wydatki na

zbrojenia wciąż rosną,
a w krajach rozwijają­
cych się giną z głodu
coraz większe ilości
dzieci. Tym większe
więc uznanie wypada
żywić dla ludzi, którzy
swoje życie poświęcili
misji niesienia pomocy
głodującym dzieciom.
Do takich ludzi należą
m. in. widoczni na na­
szym zdjęciu Larry i
Frances Jones z Okla­
homa City w Stanach
Zjednoczonych. W 1979 roku założyli oni organizację „Feed the chil-
dren” („Nakarmić dzieci”), która niesie dziś pomoc dziesiątkom ty­
sięcy najmłodszych ofiar głodu. Dzięki szerokiej akcji propagan­
dowej (wydawnictwa, czasopisma, audycje radiowe i telewizyjne)
państwu Jonesom udało się włączyć do swej akcji wspierania fun­
duszu wyżywienia dzieci liczne kręgi społeczeństwa amerykańskie­
go. Dziś dzięki organizacji .Feed the children” w 27 rozwijających
się krajach codziennie bezpłatny posiłek otrzymuje ponad 50 tysię­
cy dzieci. Dopóki rządy krajów wysoko rozwiniętych nie przejmą
w większym niż dotąd stopniu obowiązków przychodzenia z pomo­
cą głodującym krajom, dopóty każdy, nawet najdrobniejszy, huma­
nitarny gest, będzie miał wielkie znaczenie, (Wi-Gr)

W JAPONII zakończono budo­
wę najdłuższego mostu na świę­
cie. Połączył on wyspy Honsiu i
Sikoku. Będzie się na nim od­
bywał ruch samochodowy i ko­
lejowy. Most ma łącznie 37,3 km

długości. Prace konstrukcyjno-
-budowlane trwały 9 lat i po­
chłonęły 8,7 miliarda dolarów.



notatki
ilmowe j

Pierwsza w dziejach pol­
skiej kinematografii współpro-
dukefa z kinematografią ame-

'

pełna ciepłego,
uroku, a nasze

są rzeczywiście
piękne, o za-

kształtach, nie-

rykańską jest
kameralnego
Góry Stołowe
dekoracyjnie
chwycających ___ ___

powtarzalnej atmosferze'i je­
dynej w swoim rodzaju taje­
mniczości. Podobno, jak
twierdzi „prehistoria”’ tego
filmu właśnie od Gór Stoło­
wych „wszystko” się zaczęło.
To w nich właśnie „zakochał
się” amerykański aktor i pi­
sarz ROBERT C. FLEET, po­
znawszy je przypadkowo przed
kilku laty w czasie swojego
stypendium w Polsce. A po­
nieważ równocześnie zakochał
się w naszej, znanej w latach
siedemdziesiątych aktorce

_

ALINIE SZPAK („Krajobraz
po bitwie”, „Brzezina” i inne),
którą poślubił i wywiózł do
Los Angeles, to gdy razem za­
łożyli tam firmę produkcyjną
i postanowili realizować fil­
my, przypomniał sobie pan
Fleet o... Górach Stołowych i

napisał stosowny, w miarę
romantyczny, w miarę baśnio­
wy, opierający się o piękno
tych gór scenariusz. Jest więc
scenarzystą tego filmu i jego
współprodu centem.

„Biały Smok” nie jest wpra­
wdzie pierwszym filmem wy­
twórni „Legend Productions”.
Po kilku filmach krótkich za­
debiutowali nowi producenci w

1983 także dziecięcą i także
baśniową opowieścią o przy­
jaźni kilkuletniego chłopca z

dzikim wilkiem, pt. „Bracia z

dzikiego lasu”. Tam rzecz od­
bywała się na tle przepysz­
nych Gór Kalifornijskich.
Patrząc więc teraz na „Białe­
go Smoka” można powiedzieć,
że tamten film był wprawką
dla obecnego utworu. Choć
„Biały Smok” był już zamie­
rzamy z większym rozmachem
także i dlatego, że jest współ-
produkcją. Alina Szpak słusz­
nie zresztą uważała, że zaw­
sze taka współprodukcja może
być szansą dla kinematografii
polskiej wejścia na rynek
amerykański. I chyba rzeczy­
wiście tak jest.

„Bracia z dzikiego lasu” je­
szcze z innego powodu stali
się wprawką dla „Białego
Smoka”. Otóż tam właśnie za­
debiutował w głównej roli 4-
ietni syn państwa Fleetów,
który i tu. w „Białym Smoku”
(już 6-letni) gra główną rolę,

'

przedstawiony nam w czołów­
ce jako STEPHAN SZPAK-
-FLEET.

Wkład strony polskiej jest
ogromny. Polski jest reżyser,
a nawet dwóch (gdyż w cza­
sie długotrwałej choroby JE­
RZEGO DOMARADZKIEGO
film dokończył JANUSZ MOR­
GENSTERN), polski jest one-

rator (RYSZARD LENCZEW­
SKI). kompozytor (JANUSZ
STOKŁOSA), scenograf (TA­
DEUSZ KOSAREWICZ), a

więc właściwie cała ekipa te-
chniczno-twórcza. bo nawet

niektórzy aktorzy drugiego
planu, poza jednym niemal
głównym, czyli KAZIMIE­
RZEM KACZOREM. Ale nic
dziwnego, wszak realizacja
przebiegała całkowicie w Pol­
sce, a oprócz Gór Stołowych
„zagrały”' piaski Łeby, nie­
czynne sztolnie Kopalni w

Wieliczce, a także Srebrna
Góra. Amerykanie wykonywa­
li natomiast zdjęcia trickowe
i specjalne, dostarczyli taśmę
negatywową oraz zaangażo­
wali i opłacili aktorów. Byli
oni zresztą bardzo dobrzy,
choć nie najbardziej ..gwiaz-
dorscy”. z wyjątkiem ogrom­
nie popularnego po „Powrocie
do przyszłości” (tam główna
rola starego dr. Emmetta Bro­
wna), a nam znanego również
z „Lotu nad kukułczym
gniazdem” CHRISTOPHERA
LLOYDA tu grającego rolę
ojca.

Co jednak z tego wszystkie­
go wyszło? Wyszła całość się­
gająca do różnych dziedzin
zainteresowania współczes­
nych dzieci, a nawet młodzie­
ży. Baśń (motywy autentycz­
nej baśni chińskiej o smoku
pilnującym skarbów górskich)
sprzężona jest tu dokładnie z

tematem ekologicznym rato­
wania unikalnego środowiska
naturalnego, a to przekazane
jest językiem na tyle współ­
czesnym, że nawet obecność w

filmie... komandosów i super­
broni palnej nie wydaje się
przesadą. Nawet jeśli pojawia
się obok tajemniczy Chińczyk
i jego zatrute strzały niosące
śmierć. Film posiada wpraw­
dzie trochę zbyt słabe tempo,
ale to może nasze przepyszne
Góry Stołowe wprowadzają
nastrój melancholijno-reflek-
syjny, że aż trudno w ich o-

bliczu szybko działać?

MARIA MALATYNSKA

„Warta"1
Warto przypomnieć, że od 1 Ii-

pca zdrożały obowiązkowe, usta­
wowe ubezpieczenia samochodów
przy wyjazdach za granicę. Jak
powiedziano nam w „Warcie”
jest to związane ze wzrostem
kosztów m. in. robocizny, droż­
szymi częściami samochodowymi.

I tak, jeżeli jedżiemy samo- ,

chodem na Zachód, płacimy o 50
proc, więcej, jeżeli do krajów
RWPG — 40 proc.

W „Warcie” można również u-

zyskać ubezpieczenie od na­
stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków i choroby, ubezpieczeniu
podlegają również rzeczy osobis­
te. Jest to ubezpieczenie dobro­
wolne i to nie zdrożało. Jak nas

zapewniono nie nie wskazuje, by
w najbliższym czasie miało to

nastąpić.
Wróćmy do ubezpieczenia sa-

„Każdą publiczność
traktuję serio...”

(Ciąg dalszy zef str. 1)
przez Dom Kultury w Myśleni­
cach ustaliliśmy półtora miesią­
ca temu. Ja o meczu dowiedzia­
łam się dopiero z waszej gazety,
a sprawozdawcy sportowi — jak
widać wiedzie!} o mnie...
■— Jeszcze słowo wyjaśnienia —

dodaje Kuba Florek — także w

Myślenicach mieliśmy nadkom­
plet a. „za darmo”, o czym infor­
mował autor notatki w „Echu”,
wchodzili ludzie mający zapro­
szenia.

— Jak odbiera Pani koncerty
publiczność z małych miasteczek,
która kontakt z kulturą ma na

ogół jedynie poprzez telewizję i
radio?

— Dla mnie nieważne jest czy
śpiewam w dużym czy małym
mieście. Każdą publiczność trak­
tuję serio i widzowie to docenia­
ją, Przyjmowano mnie ogromnie
ciepło, mimo że śpiewałam nie
tylko, tzw. popularny repertuar,
ale również np. standardy jazzo­
we, trudniejsze w odbiorze.

— Lubi Pani stary Kraków?
— Tak i wpadając do Krako­

wa zawsze robię mały spacer po
okolicach centrum. Przyznam, że
nie zdawałam sobie sprawy, że
zniszczenie zabytków jest tak o-

gromne i wymaga aż tak dogłęb­
nych prac. Żal: mi Krakowa,
zwłaszcza gdy porównuję go z

miastami znanymi mi z . zagrani­
cznych koncertów. Szczególnie na

zachodzie Europy, Tam hołubią
każdy drobiazg, jeśli jest zabyt­
kowy.

— Kiedy ponownie pojawi się
Pani w Krakowie?

— Właśnie przed chwilą otrzy­
małam propozycję, by w krako­
wskiej TV jurorować zza kame­
ry, sopockiemu festiwalowi. Jest
też propozycja, by w sylwestra
wystąpić z dużym big-bandem w

hotelu „Forum”. Pewnie się zgo­
dzę, pod warunkiem że nie bę­
dzie big-bandu W. Pieregorólki.

— Dziękuję za rozmowę.
EWA SMĘDER

Kronika wypadków
• Na drogach Krakowa i wojewódz­

twa doszło w ciągu minionej doby do
S wypadków, w których 5 osób od­
niosło obrażenia. Ponadto MO inter­
weniowała w 3 kolizjach drogowych.

• o godz. 19.20 na al. Pokoju „po­
lonez” prowadzony przez Andrzeja K.

potrącił pieszego Władysława S., za­
mieszkałego na os. Willowym, który
doznał ogólnych obrażeń.

• Również po godzinie 16 na ul.
Wielickiej autobus mpk potrącił nie­
trzeźwego pieszego Aleksandra K., za­
mieszkałego przy ul. Teligi. Ofiara
wypadku doznała ogólnych obrażeń.

(es)

ECHO KRAKOWA

droższa
mochodu, oto kilka przykładów
nowych stawek.

Najczęściej jeździmy do krajów
RWPG małym „Fiatem”. Za trzy
dni trzeba zapłacić 560 zł. 7 dni
— 990, 15 dni — 1490, miesiąc —

1980. Duży „Fiat” odpowiednio —

56'0, 1150, 1730, 2300. (kk)

rr -sonda
rr

(DokońcZbUib i.b str I)

granicy węgiersko-jugosłowiań-
skiej. Schemat jest następujący:
zmotoryzowany podróżny wjeżdża
na Węgry bez przeszkód i tu
albo zapomina (?) poprosić o

formularz deklaracji celnej, al­
bo, pomimo nalegań, formularza
tego nie otrzymuje. Przy wyjeź­
dzić okazuje się, że deklaracja
jest jednak niezbędna. Następu­
ją drobiazgowe i przykre rewizje,
konfiskaty, sypią się kary pie­
niężne. Dodatkowym utrudnie­
niem jest to, że z Węgrami trud­
no się porozumieć, ponieważ z

reguły nie znają iriinego, poza
rodzimym języka, a o tłumacza
też niełatwo.

Po drugiej stronie szlabanu
czekają już funkcjonariusze ju­
gosłowiańscy, żądający wysokich
opłat w dewizach, często nieja­
ko ryczałtem, bez dokładniejsze­
go sprawdzenia zawartości ba­
gażu.

Najgorsze, że Polacy nie zna­
ją obcego prawa celno-dewizo­
wego, co pozwala celnikom na

dowolne egzekwowanie przepi­
sów. Podróżny jest petentem,
celnik przedstawicielem władzy.
To on np. wyznacza granicę po­
między przedmiotami osobistego
użytku, a towarami przeznaczo­
nymi na sprzedaż. Ponieważ han­
dluje się praktycznie wszystkim,
więc i ten podział jest bardzo
płynny. Żle nastrojony urzędnik
graniczny może wyzuć turystę
niemal z ostatnich butów.

Jest rzeczą bezsporną, że Po­
lacy za granicą handlują. Pomi­
nąwszy grupę zawodowych „biz­
nesmenów” reszta czyni to z

konieczności. Najlepszą tego ilu­
strację stanowi wypowiedź za­
cytowana na wstępie. Wyjście z

sytuacji jest dwojakie: albo uzy­
skamy możliwość, niechby i rza­
dko, kupna wystarczającej ilo­
ści dewiz, w tym forintów, ko­
ron czeskich, dinarów itp. albo
przestaniemy wojażować. Inaczej
o,powieści o „handeJku”, bajdu-
rzenla o wrodzonej żyłce Pola­
ków do interesów, a taikże gra­
niczne kłopoty nie ustaną, (ar)

Węgrzy pracuję
coraz dłużej

BUDAPESZT (PAP)
Napięta sytuacja gospodarcza

kraju, a zwłaszcza stagnacja lub
niewielki wzrost płac i rosnąca
drożyzna zmuszają wielu Wę­
grów do poszukiwania dodatko­
wych zajęć. Według badań prze­
prowadzanych przez Centralny
Urząd Statystyczny WRL, obec­
nie znacznie więcej czasu po­
święca się dodatkowej działalno­
ści zarobkowej po godzinach
pracy podstawowej: poszczególne
warstwy społeczeństwa spędzają
obecnie przy pracy w tzw. dru­
giej sferze gospodarczej (poza
rolnictwem) przeciętnie 3—4 ra­
zy więcej czasu niż 10 lat temu,
iniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiiiimiii

SUPERLOTEK
1T, 19, 22, 33, 41, 43, 46

EXPRESS LOTEK
5, 22, 26, 30, 36

nikt z obecnych nie podszedł do
napastnika, aby sprawdzić, czy
też granat jest prawdziwy i
sprawny do eksplozji. Napastni­
kowi wydano 30 min lirów. Ten
pospiesznie wycofał się z pomie­
szczenia, w popłochu gubiąc ów
granat. Jeden z obecnych despe­
racko podbiegł do leżącego
przedmiotu, aby wyrzucić go
przez okno, ratując zebranych w

banku i dopiero wówczas stwier­
dził, iż trzyma w ręku butelkę
perfum, kształtem rzeczywiście
przypominającą granat.

• Policja w Monachium are­
sztowała 6 handlarzy narkoty­
ków i skonfiskowała znaczną

ż dalekopisu
ilość haszyszu. Aresztowani sprze­
dawali narkotyki głównie w do­
mu dla uchodźców, gdzie zatrzy­
mały się osoby przybyłe do RFN
z różnych państw.

• Fala upałów, utrzymująca
się od tygodnia w Algierii, o-

siągnęła kulminację we wtorek:,
temperatura w wielu regionach
kraju podniosła się do 45 st. C.
Jest to wynik napłynięcia mas

gorącego powietrza z rejonu Sa­
hary. Taka pogoda ma wg sy­
noptyków utrzymać się jeszcze
przez kilka najbliższych dni.

• Amerykańskie źródła ofi­
cjalne zapowiedziały na dziś
przeprowadzenie na poligonie
wojskowym w Neyadzie kojejnej
podziemnej próby atomowej,

IIPRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski
spotkał się w Belwederze z ini­
cjatorami i liderami zespoło­
wych form pracy i przedsię­
biorstw, w których działa w

sposób wzorcowy system bryga­
dowy. W czasie tego spotkania
omówiono dotychczasowe do­
świadczenia w funkcjonowaniu
systemu podkreślając, iż przy­
czynił się on nie tylko do wzro­
stu wydajności pracy, podniesie­
nia jakości wyrobów i zwiększe­
nia płac, lecz także zmniejsze­
nia fluktuacji kadr.

OPERACJĄ „wąż morski” na­
zwano ułożenie nowego światło­
wodowego kabla telekomunika­
cyjnego, który po dnie Bałtyku
połączy rejon Koszalina z duń­
ską wyspą Bornholm. 127-kilo-
metrowy kabel zastąpi stary
przewód miedziany i służyć bę-

£ dzie obsłudze ruchu telefoniczne­
go, telegraficznego, teleksowego,
transmisji danych, wymiany pro­
gramów radiowych i telewizyj­

nych na trasie Polska — Skan­
dynawia oraz tranzytem przez
Danię i W. Brytanię na konty­
nent północnoamerykański.

Z UDZIAŁEM prymasa Polski,
kardynała Józefa Glempa odby­
ły się w Tarnobrzegu uroczysto-ści kościelne z okazji setnej ro­
cznicy śmierci zakonnicy matki
Kolumby-Białeckicj, założyciel­
ki Stowarzyszenia Sióstr Domi-
nikanek na wsi galicyjskiej. W
okolicznościowym kazaniu pry­
mas przypomniał postać matki
Białeckiej podkreślając m. in.
wagę wychowania młodego po­
kolenia i walki z alkoholizmem
— sprawcy wielu nieszczęść i
tragedii rodzinnych.

RADA Ministrów podjęła u-

chwałę w sprawie poprawy za­
opatrzenia rolnictwa w nawozy
wapniowe i wapniowo-magne­
zowe. Zwiększenie wysiewu tych
nawozów ma decydujące znacze­
nie dla wielkości plonów. Obli­
cza się, iź co najmniej 45 proc,
użytków rolnych wymaga na­
wożenia wapnem i magnezem, a

na dalszych kilku milionach ha
zabieg ten jest również wskaza­
ny.

12 BM. w garnizonie Wędtrzyn
odbyło się robocze spotkanie
członka Biura Politycznego KC
PZPR, ministra obrony narodo­
wej — gen. armii Floriana Si­
wickiego z członkiem Biura Po­
litycznego KC NSPJ, ministrem
obrony narodowej NRD — gen.

'

armii Heinzem Kesslerem. i

Przed wizytą Papieża w USA
WASZYNGTON (PAP). W USA

trwają ostatnie przygotowania do
drugiej pielgrzymki Jana Pawła
II do Stanów Zjednoczonych, któ­
ra rozpocznie się 10 września w

Miami na Florydzie i zakończy
się 19 września w Detroit W
Waszyngtonie odbyła się konfe­
rencja prasowa poświęcona głów­
nym problemom zbliżającej się
wizyty papiesk;ej. Prowadził ją
przewodniczący Krajowej Kon­
ferencji Biskupów Katolickich
USA — arcybiskup John May.

Oświadczył on. iż wizyta Jana
Pawła II w USA jest przede
wszystkim pasterską podróżą Oj­
ca Świętego do katolików w Sta­
nach Zjednoczonych. Pielgrzymka
papieska winna potwierdzić re­
ligijną tożsamość katolików ame­
rykańskich i ich związki z przy­
wódcami duchowymi Kościoła
katolickiego. Winna być także o-

kazją do podkreślenia jedności
katolików amerykańskich.

Papież zdaje Sobie sprawę —

powiedział arcybiskup May —

jakie podziały wśród katolików
amerykańskich wywołują proble­
my kontroli urodzin, przerywa­
nia niechcianej ciąży, ustawo­
dawstwo rozwodowe, homosek­
sualizm. rola kobiet w Kościele
katolickim, sprawy wojny i po-

która otrzymała kryptonim „Ta-
hoka”. Przeznaczony do zdeto­
nowania ładunek nuklearny ma

moc 12-krotnie przewyższającą
siłę zniszczenia bomby atomo­
wej, zrzuconej na Hiroszimę.

9 W środę o godz. 5.30 czasu

moskiewskiego, przeprowadzono
w Jakucji podziemną próbę ato­
mową o sile poniżej 20 kiloton.

• Minister obrony USA — Ca­
spar Weinberger oświadczył, że
Stany Zjednoczone nie dadzą się
wyprzeć z Zatoki Perskiej no­
wymi irańskimi pogróżkami i o-

strzegł, że amerykańskie okręty
udzielą stosownej riposty na

wszelkie wrogie zamysły.
• W towarzystwie Lloyd’s da­

no do zrozumienia, że wyraźny
wzrost napięcia w Zatoce Per­
skiej, może wpłynąć na podnie­
sienie stawek ubezpieczeniowych
od żeglujących po wodach tego
akwenu tankowców.

• Ghanę nawiedziła w ostat­
nich tygodniach plaga owadów-
szkodników. Chmary tych owa­
dów, mniejszych od szarańczy,
niszczą zasiewy kukurydzy, pro­
sa, fasoli, pozbawiając je kwia­
tów i listowia.

• W pobliżu miasta Guemue-
sane, w położonej1 nad Morzem
Czarnym tureckiej prowincji o

tej samej nazwie, przewożący
francuskich turystów, jadący ze

zbyt dużą prędkością, autobus,
runął w przepaść . z wysokości
60 m. 36 osób odniosło obrażenia,
w tym 11 ciężkie.

Czasowe wyłączenie
z eksploatacji IŁ-ów 62 M

(Dokończenie ze str. 1)
szyn. Chodzi zarówno o IŁ-y 62
M, jak i o samoloty IŁ-18 i TU-
134. Czynione są starania —

twierdzi PLL „Lot” — aby u-

trzymać zaplanowaną liczbę lo­
tów i pasażerów na liniach za­
granicznych.

Poinformowano, że czasowe

wyłączenie z ruchu samolotów
IŁ-62 M wiąże się z decyzją ko­
misji rządowej, ustalającej okre­
ślony resurs nalotu tych maszyn,
po którym muszą one przejść
tzw.

’

profilaktykę techniczną w

warsztatach. Jest to zajęcie
skomplikowane i czasochłonne,

Dom niczym
z kina nocnego

WASZYNGTON (PAP). Nieja­
ki Sam Haney z Houston wy­
stąpił na drogę sądową przeciw­
ko handlarzowi nieruchomościa­
mi i właścicielowi firmy budo­
wlanej, domagając się od nich
odszkodowania w wysokości 2
milionów dolarów w związku ze

zbudowaniem mu rezydencji na

terenie dawnego i zapomniane­
go już cmentarza.

Haney domaga się odszkodo­
wania 450 tys. doi. za dom, w

którym straszy oraz za wszystkie
psychiczne cierpienia, których
doznał po wykryciu prawdy, jalr
również przykładnej kary w

wysokości 1,5 piln doi. od pozwa­
nych i pokrycia kosztów sądo­
wych. Twierdzi, że życie jego
uległo całkowitej zmianie i w

związku ze wszystkimi przejścia­
mi zmuszony był nawet korzystać
z pomocy psychiatry.

Haney zeznał podczas procesu,
że aż do 1983 roku beztrosko żył
w nieświadomości. Zaczął jed­
nak coś podejrzewać w związ­
ku z dziwnym zachowaniem się
pracujących u niego robotników.
Prawda wyszła na wierzch po
przystąpieniu do pracy przy ba­
senie na tyłach ogrodu: odkry­
to wtedy pierwsze groby.

koju, sprawiedliwości gospodar­
czej i społecznej. Papież ma rów­
nież świadomość, iż te problemy
nie są wyłącznie problemami
społeczeństwa USA.

Jest prawdą — oświadczył
przewodniczący Konferencji Epi­
skopatu Katolickiego USA — że

istnieją konflikty między katoli­
kami w Stanach Zjednoczonych
oraz napięcia między katolicką
społecznością Ameryki a Stolicą
Apostolską. Papież nie będzie u-

chylał się od szczerego i być mo­
że bolesnego dialogu z przedsta­
wicielami katolików amerykań­
skich. Dodał on, iż być może pa­
pież spotka się z protestami pod­
czas wizyty w USA. Na pewno
wielu nie będzie w pełni zado­
wolonych z tego, co powie papież
w Ameryce.

CHŁOPCA, który w dniu 3. VIII. 1987
wraz z 2 kolegami kupował papużkę
w mieszkaniu prywatnym, proszę o

kontakt z byłym właścicielem — po
godz. 15. g-30439
PAKAMERĘ — sprzedam. — Oferty
30443 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
NEPTUN 505 Pal/Secam, video Nec
— sprzedam. Rakowicka 4/7. g-30442

NADWOZIE 126 p — sprzedam. Tel.
37-08-28._____________ g-30441
POSZUKUJĘ mieszkania 1- lub 2-po-
kojowego, superkomfortowego, na

rok. Czynsz płatny z góry. — Tel.
11-04-19.

___________ g-30482
8. VIII. na os. Oficerskim, zaginął
biały nakrapiany kundel z obrożą i

smyczą. Na znalazcę czeka nagroda.
Tel. 11-04-19.

_____________ g-30481
MAŁŻEŃSTWO — poszukuje garso-
niery w Krakowie. Warunki do uzgo­
dnienia. Oferty 30561 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY — sprzedam. Tel. 47-41 -94.
_________________________________g-30563

MURARZY — tynkarzy — przyjmę do
pracy. Tel. 66-83-67. po 18,___ g-30571
CANON T 70 Z lampą błyskową 277 T
— sprzedam. Tel. 55 -84-50. g-"0"28
ZATRUDNIĘ rencistów, emerytów w

dziale wulkanizacji i myjni samocho­
dowej. Kraków, Pachońskiego 67 —

przy ul. Fika.
_________________ g-30556

DO Minolty 7000 osprzęt — kuplę. —

Tel. 48-10-04. g-30420
58 Mf, pokój, kuchnia, komfortowe,
ul. Modrzewskiego — zamienię na

mały metraż, w tej okolicy. Oferty
30429 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub pokój z kuchnią
— pilnie kupię. Oferty 30430 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,____________________
STUDENT ASP — poszukuje dużego.
samodzielnego pokoju. — Oferty 30472

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
TANIO sprzedam stół i pięć krzeseł.

stylowe, do renowacji. Oferty 30471
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.__________

ZDECYDOWANIE wynajmę na dłu­
żej lub kupię garsonierę. — Chętnie
z telefonem. — Oferty 30434 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,__________________
KOMPUTER Cotnmodore 16 — sprze­
dam. Tel. 37-42-02. g-30433
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niemniej niezbędne dla bezpie­
czeństwa dalszych rejsów. Po za­
kończeniu badań, wszystkie z

ośmiu posiadanych obecnie przez
„Lot” samolotów tego typu, p0.
wrócą do normalnej eksploata­
cji.

Dla zapewnienia ciągłości prze­
wozów osobowych do USA i Ka­
nady. przedsiębiorstwo zdecydo­
wało się — jak wspomnieliśmy
na wstępie — wydzierżawić na

rok jeden samolot DC-8, miesz­
czący 204 pasażerów. 8 bm. pod­
pisano w tej sprawie umowę z

firmą międzynarodową w Miami
(USA). Zapewni ona jednocześ­
nie serwis techniczny na trasie
przelotów, a także podstawową
obsadę załogi, do której dołą­
czy polski personel pokładowy.DĆ-8, produkowany przez firmę
McDonnel Douglas, jest maszyną
turboodrzutową, 4TsiIni:kową da­
lekiego zasięgu. Powinien gwa­
rantować wygodny i punktualny
lot. Jak stwierdzono, „Lot” nie
eliminuje opłat złotówkowych za

bilety na ten samolot.

Komunikat PLL „Lot”
Polskie Linie Lotnicze „Lot”

uprzejmie informują, że z powo­
du okresowego braku sprzętu
dalekiego zasięgu mogą wystąpić
począwszy od 15 sierpnia 1987
r. przejściowe kłopoty z potwier­
dzaniem rezerwacji na rejsy z

i do USA, Kanady, Tajlandii,
Chin i Indii. Pasażerowie po­
siadający bilety z potwierdzoną
rezerwacją na wyżej wymienio­
ne trasy na rejsy po 15 sierp­
nia 1987 r. proszeni są o pilny
k ■'tskt z naihl'ższym biur.**n

PLL „Lot” lub biurem podróży.

• Mozambiccy rebelianci do­
konali kolejnej brutalnej masa­
kry. na ludności cywilnej tego
kraju Jak poinformowała w

Maputo krajowa agencja infor­
macyjna, kontrrewolucjoniści za­
bili 43 osoby podczas napaści na

miasto Manjacaze w prowincji
Gaza.

• Niektórzy specjaliści zajmu­
jący się ochroną „morza węgier­
skiego”, czyli Balatonu wyraża­
ją obawy, że niebawem powierz­
chnia jeziora pokryta zostanie
tłustą warstwą, składającą się z

olejków i kremów do opalania.
Opalający się nad brzegami je­
ziora pozostawiają w nim dzien­
nie ok. 10 ton olejków i kremów
do opalania, gdy namaszczają
skórę przed opalaniem, a następ­
nie szukają ochłody w wodzie.
Coraz więcej ryb łowionych w

Balatonie tak pachnie kosmety­
kami, iż nie nadaje się do spo­
życia.

• Stały przedstawiciel Iranu
przy ONZ oświadczył, że Iran
nie odrzuca rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie przerwa­
nia działań zbrojnych w wojnie
z Irakiem. Oskarżył jednocześnie
władze irackie o nieprzestrzega­
nie postanowień rezolucji i kon­
tynuowanie ataków przeciwko
Iranowi.

• Do jednego z banków w

Neapolu wszedł zamaskowany
młodzieniec i grożąc granatem,
żądał wydania pieniędzy. Jak
zwykle w takich sytuacjach.

(PAP)

Prezydent USA

przyznał się do błędu
(Dokończenie ze str. I)

bując dostawy broni do Iranu, aIe
utrzymywał, jakoby nic nie wie­
dział o przekazaniu „pieniędzy
irańskich” rebeliantom w Nikara­
gui. Tym wystąpieniem Reagan
jakby podsumował zakończone w

Kongresie przesłuchania na temat

afery Iran—contras.

W dalszej części przemówienia
Reagan starał się odciągnąć uwa­
gę od afery, poświęcając sporo
miejsca planom na pozostałe 17

miesięcy swej kadencji. Wśród
głównych celów, jakie postawiła
sobie jego administracja, prezy­
dent wymienił osiągnięcie poro­
zumienia z ZSRR w sprawie lik­
widacji rakiet atomowych śred­
niego i krótkiego zasięgu, uregu­
lowanie sytuacji w Ameryce
Środkowej,

Co słychać?
Grupa konstruktorów holen- j

derskich z instytutu naukowego !
z Delft skonstruowała nowocze- i
sną stację meteorologiczną, pra- )
cującą automatycznie przy po- j
mocy ultradźwięków. Mierzy ona 4
w określonym czasie jednoczę- (
śnie szybkość wiatru i tempe- J
raturę, a dane przekazuje auto- 1
matycznie do centrali.

M1ESZKANIA 2—3 -pokojowego — po­
szukuję. Oferty 30462 „Prasa” Kra-

ków, Wiślna 2.

NAMIOT „domek”
22-40-54.____________

— kupię. — Tel.
g-30292

SPÓŁDZIELCZY zakład usługowy •-

. zatrudni parkieciarzy. — Kraków, ul-

Orzeszkowej 8/3, (wieczorem).
g-SOlol

KUPIĘ barakowóz. Tel. 11-01-02.^^

ELEKTROMONTERÓW — zatrudnię.
Tel. 47-57-01, (18—20).___________ g-30453
SKODĘ 130 — kupię. — Oferty 30524

„Prasa’’ Kraków. Wiślna 2,

KUPIĘ barakowóz. Tel. 11-01-02.

KUCHNIĘ gazową z piekarnikiem —

nową — sprzedam. Tel. 66-59-73. po
godz. 19.________________________ g-SWi

PIEC c. o . Mora 671 (wyłącznie do
c.o.) — zamienię na 670 (do c.o . 1

ogrzewania wody ciepłej) lub kupiQ
670. Kraków, Odrowąża 32/12 A, P®
południu._________________ g-30508
MŁODE małżeństwo z dzieckiem -~

poszukuje mieszkania. — Oferty 305u<

,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.
______

STUDENT poszukuje mieszkania W
Krakowie. Kalwaria Zebrzydowska --

teł. 390.
________ gjS6

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

nio sprzedam. Tel. 55 -62-73. <79503

PRZEDSIĘBIORSTWO prywatne, po­
szukuje w Krakowie lokalu na biu­
ra. — Oferty 30535 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
CUDZOZIEMCOWI wynajmę mieszka­
nie, Tel. 34-16-28,_______________g-30iaa
- ---------- ---------- -

... poszu-MAŁŻEŃSTWO bezdzietne — POS.Z'T
kuje mieszkania na rok. Czynsz płaI**
ny z góry. Tel. 11-77-13, po 16.^

DUŻEGO mieszkania, w centrum, z

telefonem — poszukuję. Tel. 22-yoj61'

MŁODE małżeństwo — poszukuje sa­
modzielnego mieszkania. Czynsz mi-
sięczny bardzo wysoki. Teł. 3Ml-i»-

ATARI 800 XL — sprzedam. — Oferty
30348 „Prasa” Kraków. Wiślna _.——

POSZUKUJĘ mieszkania W Krako-
wie, najchętnid z telefonem. Ofer y
30406 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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Przebudowa myślenia

Yoyager kontra

Challenger
a tegorocznym czerwco­
wym paryskim Air Show,
pokazie najnowszej tech­

niki lotniczej, w pawilonie ame­
rykańskim największą uwagę
zwiedzających przyciągała eks­
pozycja Voyagera dziwnego sa­
molotu zbudowanego niemal cha­
łupniczo, prawie z prywatnych
pieniędzy pilotów, który jako
pierwszy w świecie obleciał w

grudniu 1986 roku bez tankowa­
nia całą kulę ziemską.

Lot Voyagera zapisał nową
kartę w historii lotnictwa — to

jest powszechnie uznane. Ale.
przecież wyczyn dwójki pilotów
— kobiety Jeany Yeager i męż­
czyzny Dicka Rutha — na Zie­
mi zasługuje na jeszcze większy
podziw. Ten niezwykły samolot
został skonstruowany przez mło­
dego inżyniera Burta Rutana, z

pomocą sporej grupy ochotni­
ków, poświęcających swój czas

i często pieniądze dla budowy
i powodzenia lotu tego niezwykłe­
go sztucznego ptaka przestworzy.

Bowiem Voyager nie jest pro­
duktem żadnego znanego biura
projektowego samolotów. Nie
jest dziełem wielkiej korpora­
cji, ale jak napisałem na wstę­
pie, chałupniczą robotą z nie­
zwykle ograniczonym budżetem

Lot Voyagera, samolotu zbu­
dowanego z wielu nowych two­
rzyw, przy użyciu lżejszych
i wytrzymalszych materiałów,
był możliwy dzięki uporowi i po­
mysłowości ludzi działających
niejako na własną rękę, bez za­
twierdzenia uczonych areopa-
gów i pieczęci wyższych urzęd­
ników. Prawdopodobnie oni
stwierdziliby, że taki lot po pro­
stu nie może się udać, przynaj­
mniej nie samolotem zbudowa­
nym sposobem majstra-klepki.

I jeśli zważyć, że na początku
tego samego 1986 roku byliśmy
świadkami tragicznej katastrofy
Challengera, wahadłowca ko­
smicznego zbudowanego ogrom­
nym kosztem przez superkorpo-
rację NASA, to porównanie tych
dwóch lotów, choć może nieco
demagogiczne, dowodnie służy

potwierdzeniu tezy, że nawet w

dzisiejszym świecie wielkich biur
projektowych, korporacji, depar­
tamentów i ministerstw, istnieją
jeszcze możliwości dla zwykłe]
ludzkiej inwencji i pomysłowości.
A także dla indywidualnej od­
wagi. Konstruktorzy Voyagera
niewiele chcieli od rządu i gi­
gantów przemysłowych — tylko
aby im nie przeszkadzano.

To wydaje. się tak mało, ale
w świetle doświadczeń XX wie­
ku jest to bardzo wiele. Wydaje
się, że pod koniec tego stulecia
zaczynamy ponownie odkrywać
znaczenie cech indywidualnych
i indywidualnej ludzkiej inicja­
tywy. Przebudowa naszego my­
ślenia wymaga porzucenia tezy,
że wszystko co istotne może być
tylko tworzone w wielkich, od­
górnie finansowanych i zatwier­
dzanych zespołach- Innym niż
Voyager przykładem jest pow­
stanie mikrokomputera Apple,
produktu zmajstrowanego w ga­
rażu przez dwóch młodych za­
paleńców.

Potem oczywiście przychodzi
era wielkich producentów. Oni
przejmują masową produkcję
i oczywiście wielkie zyski. Ale
postęp, pierwsze pchnięcie było
dziełem twórczo myślących jed­
nostek, potrafiących przekształ­
cić swe marzenia w rzeczywistość

A my, zwykli zjadacze chleba,
powinniśmy im pomagać w je­
den przynajmniej sposób: nie
podcinać skrzydeł, nie ściągać
swym niedowiarstwem, swą za­
wiścią na ziemię. Ostatecznie to
im przypada sława, ale nam po­
tem korzyści. Jeździmy samocho­
dami, oglądamy telewizję, bawi­
my się komputerami, dlatego że
ktoś wcześniej miał odwagę
skonstruować prototyp, czasami
ryzykować swe życie wsiadając
do niego, a zawsze poświęcając
swój czas na doskonalenie wy­
nalazku.

Nie zabijajmy więc kur zno­
szących ludzkości złote jajka.
Taka jest lekcja z lotu Voyagera.

TOMASZ GOBAN-KLAS

Przeszły przez trudne testy w Miami

Na zdj. od le­
wej — Grażyna
Kawka (rok pra­
cy w PAN-AM-ie,
przedtem studio­
wała anglistykę),
Dorota Drozdow­
ska (2 lata pra­
cy, filologia ibe­
ryjska), Piotr
Stopczyk (rok pra­
cy przedtem la­
tał z LOT-em),
Iwona Rożałowska
(2 lata pracy, Stu­
dium Stenotypii
i Jeżyków Obcych
w Warszawie).

Fot. JADWIGA
RUBIS

••••

Nie szkodzić sąsiadowi

Polskie stewardesy
latają

W każdą środę i sobotę na

lotnisku w Balicach lądu­
je samolot amerykańskich

linii lotniczych PAN-AM. Przy­
wozi 131 pasażerów klasy tu­
rystycznej i 14 — pierwszej z

Frankfurtu nad Menem, gdzie
przesiadają się oni z transatlan­
tyckiego Jumbo. Samolot typu
Boeing 727 prowadzony jest przez
trzech pilotów, pasażerów obsłu­
gują cztery stewardesy. W śro­
dę 22 lipca samolotem dowodził
kapitan Mc Quillan, nr rejsu 062
Załogę spotkaliśmy w hotelu
Holiday Inn, gdzie zawsze no­
cuje. Trzy uśmiechnięte stewar­
desy i jeden steward przywita­
li się ze mną... po polsku. PAN­
AM zatrudnia obecnie 17 polskich
stewardes i 2 stewardów. Za­
nim włożyli mundurki pracow­
ników amerykańskich linii lotni­
czych musieli przebrnąć przez
szereg trudnych testów i egza­
minów.

Iwona Rożałowska, Dorota
Drozdowska, Grażyna Kawka
i Piotr Stopczyk chętnie godzą
się na rozmowę.

Dorota Drozdowska — Latamy
na europejskich trasach PAN-
AM-u. Dowozimy pasażerów z

miast Europy Wschodniej do
Frankfurtu nad Menem, gdzie
przesiadają się na większe sa­
moloty i lecą do Ameryki. Ob­
sługujemy loty z Warszawy, Kra­
kowa (samolot po drodze bierze
pasażerów z Pragi) Moskwy, Le­
ningradu, Zagrzebia, Belgradu,
Dubrownika, Budapesztu.

— Czy trudno było dostać pra­
cę w PAN-AM-ie?

Iwona Rożałowska — Bardzo,
konkurencja była szalenie ostra.
A wszystko zaczęło się od ogło­
szenia w jednej z warszawskich
gazet, dwa lata temu. PAN-AM
poszukiwał kandydatek na ste­
wardesy. Drugi taki nabór prze­
prowadzono rok temu. Chętnych
zgłosiło się około .500. Nikt nie
wiedział, jak będą wyglądać
egzaminy.

Naj,pierw polscy pracownicy
biura PAN-AM przeprowadzili
z nami rozmowy. Były one swo­
bodne, na ogólne tematy. Chodzi­
ło głównie o sprawdzenie zna­
jomości języka angielskiego. Już ~

w PAN-AM-ie
po tym pierwszym egzaminie od-

padło 70 proc, chętnych.
Grażyna Kawka — Druga roz­

mowa była, podobna, tylko za

egzaminacyjnym stołem siedzieli
Amerykanie. Oceniano ogólną
prezencję, pytano jak zachowy­
wałybyśmy się w różnych sytua­
cjach. Trzeci próg do przebrnię­
cia to komisja mieszana amery-
kańsko-polska (zostało już nas

wtedy około 40). Wchodziłyśmy
po dwie osoby, oczywiście wszy-
s'kie rozmowy musiały być pro­
wadzone w płynnym angielskim

Piotr Stopczyk — Nie było to

stresujące. Najpierw zostawiono
nam czas na porozmawianie z

drugą osobą. Później trzeba ją
było zareklamować komisji. U-

żyć takich argumentów, by słu­
chający odniósł wrażenie, że to

jest osoba superfantastyczna. Po­
dobne zadanie miał partner.

— To koniec testów?
Iwona Rożałowska — Ależ

skąd, dopiero zaczynają się. Już
w bardzo wąskiej grupie osób
pojechałyśmy do Miami, gdzie
znajduje się Akademia Lotnicza,
kształcąca pilotów, stewardesy
i, mechaników samolotowych. In­
ternational Flight Acądemy jest
własnością PAN-AM, ale prowa­
dzi działalność, usługową , dla róż­
nych linii.

Tu przygotowywane byłyśmy
do dwóch głównych egzaminów
— z wyposażenia i sprzętu awa­
ryjnego oraz obsługi pasażerów.
Oczywiście egzaminy to teoria
i praktyka. Trzeba było zapoznać
się z budową wszystkich typów
samolotów latających w PAN-
AM-ie, a wiec Boeingami 727,
737, 747 i Air Busami A-300
i A-320. Pierwszy egzamin to

umiejętność zachowania się pod­
czas wszelkich awaryjnych sy­
tuacji i nieprzewidzianych lądo­
wań, na lądzie i na wodzie, u-

czyłyśmy. się jalk postępować w

czasie pożaru, opiekować się pa­
sażerami przy ewakuacji.

Egzamin z obsługi pasażerów
to odtworzenie całego lotu. Był
on dokładnie symulowany ze

startem i lądowaniem. Cały czas

nas obserwowano, trzeba było
wykonywać wszystkie czynności
tak jak podczas normalnego lo­
tu.

Syria. Zabytkowe budowle obronne na wzgórzach otaczających
Aleppo. CAF — CAMERA
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TT/ jego szeroko otwartych
|Z|/ oczach nie pozostało nic.
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Były puste” — kończy
się powieść Borisa Viana, puen­
tując dobitnie panujący w niej
nastrój, nastrój beznadziejności,
czy raczej beznadziei. Autor był
niegdyś bardzo popularny wśród
kontestującej młodzieży francu­
skiej, jako ktoś w rodzaju Villo-
na XX wieku, poeta, piosenkarz,
ekscentryczny prozaik, trafnie
wyrażający emocje młodego po­
kolenia, ogarniętego wielkim roz­
czarowaniem do rzeczywistości.

Lektura tej osobliwej prozy
nasunęła mi pewne skojarzenia
z dawno oglądanym filmem An-
tonioniego „Czerwona pustynia”.
Oczywiście nie tylko z racji ude­
rzającej w obu tytułach czerwie­
ni! Wydawca opatrzył książkę
francuskiego pisarza krótką not­
ką, w której podkreśla trudności
Przekładowe związane z tego ty­
pu prozą i wskazuje na grę
słów, właściwie nieprzetłumaczal­
ną, a odgrywającą tu istotną ro­
lę. Ale również wielką rolę od­
grywa w powieści Viana gra
obrazów. Jest ona bardzo wy­
razista plastycznie, przywodzi na

ntyśl kadry z barwnego filmu.
Zatem i w sposobie ekspresji, w

dominującym nastroju te dwa
rożne utwory są sobie bliskie,
należąc do wspólnego, kontesta-
torsfeiego nurtu w sztuce Zacho­
du. (Nawiasem mówiąc, kto to

'"ne, czy realizatorzy filmu, ukoń­
czonego w roku 1964, nie znali po­
wieści Viana, której pierwsze wy­
danie ukazało się w roku 1950.)

Problem, jaki porusza Vian,
to „obrzydzenie do egzystencji”,
określające psychikę wszystkich
właściwie bohaterów powieści
(łącznie z psem, Senatorem), któ­
re zrodziło się z rozczarowania
do tego, co niesie cywilizacja,
przetwarzające nawet naturę w

coś sztucznego, nie przynoszące­
go ukojenia.. Szczególnie mężczy­
źni, Wolf i Lazuli (w przeciwień­
stwie do filmów Antonioniego,
w których kobiety okazują się
bardziej wrażliwe na świat), wy­
kazują tak ogromne znużenie ży­
ciem, że tylko śmierć może ich
od tego wyzwolić. I wyzwala,
„gdyż nie ma nic doskonalszego,
nic pewniejszego niż trup”.

e współczesnym świecie,
zwłaszcza zachodnim, za

remedium na chorobę cy­
wilizacji, jako skuteczne le­
karstwo na wszelkie psychiczne
zaburzenia uważa się psychoana­
lizę. Powieść Viatna obala to

złudzenie, przedstawiając w gro-
teskowo-fantastycznej scenerii
coś w rodzaju seansu psychoana­
litycznego, któremu poddany zo-

Pustka
sitaje główny bohater, konstruk-
tar maszyny służącej zapomnie­
niu. Otóż w tej swojej maszynie
przenosi się w inny wymiar,
gdzie „przesłuchują” go starsze,
doświadczone osoby, skłaniając
do zwierzeń na temat jego ży­
cia. Wolf opowiada więc o dzie­
ciństwie i latach szkolnych; w

których pozbawiono go skutecz­
nie radości z kontemplacji przy­
rody oraiz uczono wielu rzeczy
niepotrzebnych („Lepiej byłoby
s>ę nauczyć poprawnej techniki
spółkowania niż ogłupiać się pod­
ręcznikiem historii” — stwierdza
z goryczą), opowiada o młodości,
pozbawionej namiętnych uczuć,
o małżeństwie, które było utrzy­
mane w granicach środowiskowe­
go konwenansu, wreszcie o pra­
cy, która w końcu przyniosła tyl­
ko znudzenie. Ale te zwierzenia
nie uleczyły go wcale z „obrzy­
dzenia do egzystencji”. Dlatego
zdecydował się unicestwić, po­
dobnie jak wcześniej uczynił to

jego młodszy towarzysz, i do te­
go posłużyła mu wynaleziona
przez niego maszynai Przed ni­

cością nie zdołały uchronić ich
kobiety, bo mimo pozorów nie
darzyły bohaterów autentycznym
uczuciem i nie potrafiły zrozu­
mieć ich lęków i obsesji. Jak­
kolwiek również znużone, a ra­
czej znudzone, życie traktowa­
ły w sposób bardziej zewnętrz­
ny, zwracając większą uwagę na

dekorację, na wystrój, niż na

ból egzystencji:
„Kiedy Lii i Folanril -wyszły

z domu, słońce już stało wysoko.
Obydwie były świetnie ubrane.
Może trochę krzykliwie, ale z

gustem. (...) — Jak tylko się
tam znajdziemy, pójdziemy do
teatru — powiedziała Lii. — Od
miesięcy nigdzie nie byłam. —

O tak! — ucieszyła się Fołanril.
— Taką mam na to ochotę. A

potem poszukamy sobie ładnego
mieszkania.”

Powieść Borisa Vća<na nie po­
zostawia złudzeń. Czyta się ją
jednak, dzięki niezwykłej uro­
dzie literackiej, z dużą przyjem­
nością.

W następnym felietonie pro­
ponujemy lekturę bardziej wa­
kacyjną — „Wyznania chińskiej
kurtyzany”, wydane przez Wy­
dawnictwo Łódzkie, i czytane
ostataio w III programie PR.

BOGDAN ROGATKO

Boris Vian: „Czerwona trawa”

przełożyła Elżbieta Jogalła, Wy­
dawnictwo Literackie 1987, str.

177, cena 180 zł.

Piotr Stopczyk — .A. na zakoń-
. czenie, kiedy wracaliśmy ze

szkolenia (trwało około 5 tygodni)
lecieliśmy rejsowym samolotem
do Londynu, pełniąc już normal­
ne swoje funkcje, ale jeszcze pod
okiem instruktorów. To był ostat­
ni sprawdzający egzamin.

— Jak wyglądał Wasz dzień
w Miami?

Dorota Drozdowska — Zajęcia
rozpoczynały się o 9 rano testem

sprawdzającym wiadomości z

poprzedniego dnia. Wykłady
i ćwiczenia trwały do czwartej,
później teoretycznie był czas wol­
ny, ale w rzeczywistości w ca­
łości poświęcałyśmy go na nau­
kę, by przygotować się do na­
stępnego testu.

Iwona Rożałowska — Nawet
nie przypdszczałam, że będziemy
musiały poznać aż tyle kilku-
setstronicowych książek. Nie by­
łam ani raz nad morzem, (na
plaży, nie było czasu na zwie­
dzanie.

Piotr Stopczyk — A na doda­
tek trzeba było cały czas ład­
nie i elegancko wyglądać. Żad­
ne dżinsy i podkoszulki — kra­
wat, garnitur dla chłopców, su­
kienki dla dziewcząt. •

.

— Czy PAN-AM stawiał wy­
sokie wymagania zdrowotne?

Dorota Drozdowska — Prże-
szłyśmy badania sprawdzające
nasz ogólny stan zdrowia, ba­
dał nas lekarz, który specjalnie
przyleciał z Nowego Jorku.

Iwona Rożałowska — Amery­
kanie są szalenie wyczuleni na

narkotyki i pod tym kątem bar­
dzo surowo każdego sprawdzają.
PAN-AM nie pozwala z tego
względu na łykanie pewnych le­
ków, które przy badaniu mogą
dawać podobne • wyniki co nar­
kotyki. Bardzo nas zdumiało, że
wśród tych lekarstw jest nasza

zwyczajna pabialgina i proszki
od bólu głowy.

— Wiele dziewcząt marzy, by
być stewardesami...

Grażyna Kawka — Wszystkie
jesteśmy zadowolone, choć pra-
,ca jest męcząca. Obsługujemy
dziennie kilka tras, a więc kilka
razy startujemy, lądujemy, od­
cinki są bowiem krótkie. Wiąże
się to na pewno z nie uregulowa­
nym trybem życia. Czasami trze­
ba wstawać o 3 w nocy, a praca
kończy się nieraz późnym wie­
czorem.

— Dla samolotów LOT-u le­
cących z Krakowa do Rzymu
przygotowuje się posiłki w ho­
telu Holiday, czy tak jest także
z PAN-AM-em?

Iwona Rożałowska — Nie za­
bieramy jedzenia z Krakowa. Z
Balic lecimy najpierw do Pragi,
gdzie wsiada reszta pasażerów.
Na trasie Kraków — Praga po-
dajemy tylko słodkie bułeczki,
właściwe jedzenie zabieramy w

Pradze.
— Czy pasażerowie często są

kłopotliwi?
Piotr Stopczyk — Kłopotliwi

nie, ale zdarzają się sytuacje za­
bawne i nigdy ni® wiadomo, kie­
dy i czym nas zaskoczą. Np. je­
den z pasażerów chciał skorzy­
stać z toalety, pokazałem mu

drzwi, ale źle mnie zrozumiał
i zanim zorientowałem się... wy­
siusiał się na zewnątrz samolo­
tu.

— W powietrzu???
Piotr Stopczyk — Nie. Oczy­

wiście na lotnisku.
Dorota Drozdowska — Jedna

z pasażerek chciała zadzwonić z

pokładu . samolotu do Nowego
Jorku. Na naszych liniach jest
to niemożliwe, ale podobno nie­
które mają specjalne telefony
na pokładzie.

— Czego Wam życzyć, chyba
uśmiechu pasażerów?

— Iwona Rożałowska — Tak,
jest jo bardzo ważne, przecież
dla nich pracujemy, by było im

^miło, przyjemnie i wygodnie po­
dróżować.

KATARZYNA KIETA

Janusz M. Sąsiadka ma po­
sadzony wzdłuż mojego pola
żywopłot długości 150 m. Nie

podcina go co roku i z tego
powodu osiąga on wysokość na­
wet ponad 5 m. Powoduje to

zaciemnienie mojego pola na

długości 150 m i szerokości 5
m, skutkiem czego nic tam nie
rośnie. Jaka — zgodnie z prze­
pisami — powinna być maksy­
malna wysokość żywopłotu?
Jak zmusić sąsiadkę do utrzy­
mania go na odpowiedniej wy­
sokości, skoro prośby nie skut­
kują?

Nie ma przepisów, ustalają­
cych maksymalną wysokość ży­
wopłotu. Jednakże kodeks cy­
wilny stanowi, że tego typu u-

prawy powinny być takiej wy­
sokości, żeby nie szkodzić są­
siadowi. Radzimy wezwać pi­
semnie sąsiadkę do obcięcia ży­
wi jłotu, wyznaczając termin
dwóch tygodni na wykonanie
tych prac. Jeśli tego nie uczy­
ni — żywopłot można obciąć
samemu. Istnieje też możliwość

wystąpienia z powództwem do

wydziału cywilnego sądu. (ja)

Domek ze „Slołbudu’*
Czytelnik. W którymś z pro­

gramów radiowych słyszałem o

przedsiębiorstwie „Stolbud”,
które produkuje i sprzedaje
domki jednorodzinne. Prosił­
bym o adres i bliższe dane.

Producentem domków jedno­
rodzinnych są Zakłady Stolarki

Budowlanej „Stolbud”, Mikołaj­
ki. Zamówienia przyjmuje i

informacji
stwo

„Stolbud”,
Rydygiera
36 typów domków jednorodzin­
nych — produkowanych z dre­
wna i materiałów drewnopodo­
bnych. (Iw)

i”,
przyjmuje

udziela Przedsiębior-
Techniczno-Handlowe
01-793 Warszawa, ul.
7. Oferta obejmuje

Urlop wychowawczy i praca
Maria S. Przebywam na ur­

lopie wychowawczym, bezpłat­
nym. Czy w tym czasie mogę
podjąć pracę na pół etatu w

innym zakładzie?

Na czas trwania urlopu wy­
chowawczego stosunek pracy
ulega zawieszeniu. W tym cza­
sie pracownica zachowuje pra­
wo do świadczeń ubezpiecze­
niowych i socjalnych. Może

podjąć naukę w szkole śred­
niej lub wyższej, może też pod­
jąć pracę w niepełnym W’ymia-
»ze czasu na podstawie umowy
o pracę nakładczą, umowy a-

gencyjnej, umowy o dzieło lub

umowy o pracę na czas okre­
ślony w innym zakładzie —

za zgodą własnego zakładu.
Natomiast podjęcie zatrudnienia
na podstawie umowy o pracę
na czas nie określony, nawet w

wymiarze pół etatu, powoduje
przerwanie urlopu wychowaw­
czego. (dag)

Bez skierowania

zakładu pracy
,' Niedoszły student. Czy mogę

i starać się o przyjęcie na stu-

!dia w UJ, bez skierowania z

zakładu pracy? Mam wieloletni
staż pracy, ale otrzymanie skie­
rowania jest nierealne, ponie­
waż kierunek, na którym chcę
studiować, niezgodny jest z

charakterem mojej pracy.

Podjęcie studiów jest możliwe
bez skierowania z zakładu pra-

‘'

cy, oczywiście, po zdaniu egza-
i minu wstępnego. Jednakże

takim wypadku traci Pan

prawnienia, przewidziane
osób studiujących i pracują-

;1 cych, m. in. dodatkowy płatny
1 urlop. (ja)

w

u-

dla

Decyduje data wysyłki
Alina L. Pod koniec urlopu

rozchorowałam się. Nie mog­
łam nawet wrócić do domu.

Znajomi od razu, w tym sa­
mym dniu, w którym byłam u

lekarza, wysłali zwolnienie.
Pocztą jednak długo szło. Po

powrocie do pracy dowiedzia­
łam się, że za te kilka dni mi
nie zapłacą, bo powinnam
wcześniej ich zawiadomić.

Zakład pracy nie ma racji.
Skoro znajomi od razu wysłali
zwolnienie lekarskie wszystko
jest w porządku. Za datę za-

o

do

Wiadomienia zakładu pracy
niemożności stawienia się
pracy uważa się datę stempla
pocztowego, a nie datę doręcze­
nia listu. (tes)
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PRACA
DZIAŁKĘ 80 arów, Dolina Mnikow-
ska — sprzedam. Oferty 27857 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

=■ ■ ■

PANIĄ, najchętniej samotną, dopro­
wadzenia domu — przyjmę. Al. 29
Listopada 45a/3. Zgłoszenia od 14

sierpnia, od godz. 15—1®.

POSIADAM dom — stojący na 10 a

działce, gotówkę — oczekuję propo­
zycji lub wydzierżawię. Oferty 27900
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. Rychlicki, tel. 33 -75-24

DZIAŁKĘ budowlaną 18 arów, w Wie­
liczce — sprzedam. Edmund Michal­
ski, Wieliczka, ul. Pasternllk 10.

g-27657

PKP ODDZIAŁ
ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT DROGOWYCH

w Krakowie, ul. Mogilska 1

zatrudni

MATRYMONIALNE

DOM, 16 arów ogrodu i 1,60 ha ziemi
ornej, w Gołczy k/Miechowa —

sprzedam. Miechów, tel. 319-93.

BIURO Matrymonialne EWA, Gdańsk
6. skrytka 237 — samotnym wysyła
oferty. Kontakty międzynarodowe.

DOM na peryferiach Krakowa — ku-v
pię — Oferty 27803 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ATRAKCYJNE oferty krajowe „Ka­
rolina”, 32-600 Oświęcim, skrytka 6.

KRZESZOWICE! Mały dom partero­
wy, c o , gaz, budynek gospodarczy,
na działkę 12 a — sprzedam. Oferty
27392 „Prasa” Kraków. Wiślna 2 lub
Krzeszowice, tel. 214-36.

KUPNO

ZAKŁAD naprawy maszyn biuro­
wych — kupię. Teł. 33 -42-26.

g-28350

NOWY dom piętrowy z cegły, 250 ml,
45 km na południe od Krakowa —

sprzedam. Oferty 282S4 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SKLEP galanteryjny — kupię. Oferty
2SOT1 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupie lewe drzwi
do Poloneza, tel. 22-06-68, 9—12 .

SPRZEDAM dom murowany w Kra­
kowie i 30 arów ziemi. 3 pokoje i 2
kuchnie — zamienię na 1 pokój z ku-
cnnlą. Oferty 28353 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ZAMIENIĘ garsonierę komfortową,
w centrum — na chatę koło Krako­
wa lub kupię miejsce pod garaż. —

Oferty 28413 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. )

WARTBURGA 353 — sprzedam. Tel.
44-27-79, po 16 g-27698

DOM dc wynajęcia na 1 rok. Oferty
28182 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ rocznego „malucha", stan

idealny — na FSO, rocznego lub no­
wego. Tel. 11 -68-43.

PALMY Fenix, duże — sprzedam. —

Mosiejczuk, Biskupia 4/1.

2 DZIAŁKI po 30 arów, w Dobrano-
wicach kolo Wieliczki, blisko woda,
las, przystanek PKS — sprzedam. —

Aleksander Dubiel, 32-420 Gdów. Hu­
cisko 2. g-28269

PRZYCZEPĘ typu „kemping” małej
gastronomii, długość 4 m, szerokość
2.2 m — sprzedam. — Tel. 21 -26-06.
55-39-35. g—2900*7

SPRZEDAM działkę rekreacyjną —

95 a — blisko komunikacji miejskiej.
Kraków — Rajsko, ul. Kenara 35.

PONTON z wiosłami — sprzedam. —

Nowa Huta, os. Kolorowe 20/31.

g-28660

ZDECYDOWANIE kuplę superkomfor-
towy dom w Krakowie. Oferty 28521
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OPONY 165X13, używane — sprze­
dam. Tel. 48-52-00, wewn. 411.

/ g-23737

CHAŁUPĘ rekreacyjną, 60 km od
Krakowa, 70 a łąki, 50 a lasu —

sprzedam. Oferty 28479 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KIOSK kwiatowy — sprzedam. Tel.
66-78-68. g-23815

DZIAŁKĘ budowlaną — Kraków, oko­
lice — kupię. Oferty 28481 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

S — na terenie województw krakowskiego, rzeszowskiego, tar­
nowskiego, przemyskiego, nowosądeckiego pracowników
przy budowie i remoncie linii kolejowych na stanowiskach;

£ ♦ majster do robót torowych
- ♦ kierowników grupy robót
S ♦ ioromłstrz
S kierownik hotelu
Z & geodeta
s ❖
= ♦
= ♦
= ♦
S ♦
E
= ♦
E Oddział zapewnia: -

“
— korzystne warunki płacowe -

S — bezpłatne I ulgowe przejazdy środkami PKP
5 — deputat opałowy E
? — ekwiwalent za umundurowanie służbowe
E — zakwaterowanie w hotelu robotniczym S

S — bezpłatną opiekę lekarską £
E — wczasy pracownicze i rodzinne

S Szczegółowych informacji udziela f zgłoszenia przyjmuje PKP S
£ Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych w Krakowie, ul E
“ Mogilska 1. pokój 326 lub 328, tel. 22-70-22, wewn. 53-51. £

£ K-4956 £
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E ZAKŁADY BUDOWY MASZYN I APARATURY §

IM. ST. SZADKOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Grzegórzecka Tl,

ogłaszają nabór |
MŁODZIEŻY w wieku 16 do 18 lat *

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY S

kierowca samochodu z I kat.
ślusarz
tokarz
elektromonter
mechanik maszyn
maszynista maszyn do robót ziemnych
maszynista maszyn do robót torowych
robotnik niewykwalifikowany

UWAGA!

Generalne mycie Nowej Huty!
Zawiadamiam mieszkańców dzielnicy Kraków-Nowa Huta,

że w okresie od 14 do 16 i z 17 na 18 sierpnia br. w godzinach
nocnych Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania przystąpi do

kompleksowego mycia i zamiatania sprzętem mechanicznym
następujących ulic dzielnicy: Al Lenina, Rewolucji Kubańskiej,
Al. Rewolucji Październikowej i Broniewskiego.

Informuję również, że będą prowadzone cykliczne kontrole
stanu sanitarno-porządkowego ulic, chodnikó“w i terenu posesji
w dzielnicy.

Proszę uprzejmie o nieparkowanie pojazdów w tych dniach
na sprzątanych ulicach.

Jednocześnie przepraszam mieszkańców dzielnicy za zakłóce­
nia spokoju w porze nocnej i utrudnienie w parkowaniu
pojazdów.

Zastępca Naczelnika Dzielnicy
inż. JAN BUGAJSKI

i

SADZONKI winorośli do nasadzeń w

szklarniach, namiotach foliowych
ogrzewanych i nleogrzewanych —

sprzedam. Kazimierz Pazdan, 39-300
Mielec, ul. Wolności 79. P-180

SPRZEDAM działkę rekreacyjną z

rozpoczętą budową — Poręba Wielka
k/Koninek. — Oferty 23489 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁADĘ 1300 S. 1983 — sprzedam. Tar­
nów, tel. 21-01-80. g-30S57

DZIAŁKĘ budowlaną 10—12 a, w Kra­
kowie — kuplę. Peryferie wyklu­
czone. Oferty 28854 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALE

CUDZOZIEMKA — szuka mieszkania
M-2. Oferty 27191 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

DZIAŁKĘ rekreacyjno - ogrodniczą,
uzbrojoną, zagospodarowaną, 18 a. na

Pasterniku (Bronowice) — sprzedam.
Zabierzów, tel. 14 .

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe
— centrum Nowej Huty — 2-poko-
jowe. 45 mi. superkonifortowe. tele­
fon — na dwie pojedynki z kuchnią,
w Nowe i Hucie lub w Krakowie. —

Tel. 44 45-32. g-27712

ZGUBY

KWATER Piotr, Kraków, ul. Basz­
towa 24/1 — zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez Akademię Me­
dyczną w Krakowie.

PRACUJĄCY poszukuje garsoniery w

Krakowie, Tarnów, tel. 33-06-80 lub
oferty 28328 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe,
superkomfortowe. 47 ml, parter. Pro-
kocim, ul. Snycerska — na większe.
Najchętniej w Krowodrzy. — Teł.
37-75-59. g-28302

WYGAŚ Dariusz, Llbertów 68, 30-444
Kraków 55 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Budowlaną w Krakowie.

g-26141

PAWELCZYK Anna, zam. Nowy Sącz,
ul. Rokitniańczyków 12 — zgubiła le­
gitymację studencką, wydaną przez
AWF — Kraków.

celu przyuczenia do lawodu tokarza, wiertacza, frezera, E

ślusarza, hydraulika, formierza-odlewnika. g

Kandydatów do Hufca przyjmuje i udziela informacji Dział “

S Zatrudnienia Zakładu, pokój nr 9, tel. 21-36-22, wewn. 256. E
Swgodz.od7do9. K-6498 g
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ZAKŁAD GEOFIZYKA-KRAKÓW

zatrudni natychmiast r

do prac w grupach sejsmicznych w terenie:

; — GEODETÓW
— RADIOTECHNIKÓW II
— RADIOMECHANIKÓW
— MECHANIKÓW samochodowych ■
— Ślusarzy
— kierowców
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych ■
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia I

| — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój 232, tel. 21-02-26. K-7280 I

gmimnismisnmmmigugiHiiimmnłiinHinHimnHiiHiiiuiiiHiiiiP
g FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

g Kraków, ul. Cystersów 16 £:

W I
UWAGA: RENCIŚCI i EMERYCI!

Pracę w niepełnym wymiarze czasu pracy
na zmianie rannej lub popołudniowej

w zawodach:

■ MURARZ
■ STOLARZ-CIESLA

■ DEKARZ-BLACHARZ

■ ELEKTRYK

■ ZDUN

■ BRUKARZ

■ MONTER wod.-kan., gaz., e.o.

■ KONSERWATOR do pielęgnacji terenów zieleni

zagwarantuje Ci

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI
MIESZKANIOWEJ „KROWODRZA”
w Krakowie, ul. Radzikowskiego 37.

Tel. 37-23-44, 37-23-65,
37-42-29. 37-12-41,

pokój 9, 10.

HODOWLA BURAKA PASTEWNEGO

Oddział w Krakowie,
ul. Zbożowa 4

pilnie zatrudni
O kierownika Sekcji Materiałowej
• księgową do Sekcji Materiałowej K-7342
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ZAMIENIĘ 4-pokojowe, superkomfor-
towe, os. Wiśniowe — na podobne, w

budownictwie międzywojennym. —

Oferty 28316 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ M-2, os. Kurdwanów — na

większe, ok. 60 ml. TeL 66-92-01.
g-28470

DOLECKA Lidia, zam. Kraków, os.

Tysiąclecia 48/21 — zgubiła legityma­
cję szkolną, wydaną przez Studium
Nauczycielskie — Kraków.

JANAS Marek, zam. Kraków, ul. Ja­
nowa Wola 5/8 — zgubił legitymację
szkolna, wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową nr 9 w Krakowie.

g-26011
ZAMIENIĘ pokój, jasna kuchnia, su-

perkomfortowe, II p., w centrum —

na garsonierę z wnęką kuchenną, su-

perkomfortowe, I—II p„ 'Grzegórzki,
cs. Oficerskie, Salwator. — Oferty
28486 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo — poszukuje mie­
szkania, w zamian za opiekę nad
starszą osobą. Oferty 28853 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje niekrępują-
cego pokoju, możliwie b'isko cen­
trum. Oferty 28759 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LATKOWSKI Józef, zam. Warszawa,
ul Dantego 7 / 327, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Dziekanat
Wydziału Metalurgicznego AGH.

g-28325

MIDER Beata, zam. Kraków, os. Stru­
sia, zgubiła legitymację studencką —

wydaną przez AR w Krakowie.

OZOG Władysław^ zam. Skawina, Ko-
rabnicka 1 — zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez LO w Skawinie.

MAZURY! Piękne mieszkanie M-3, w

Olecku — zamienię na Kraków lub
Tarnów. Oferty 29903 „Prasa” Kra-
k iw. Wiślna 2.

UStUGI

BOAZERIĘ szybko, solidnie montuję
— Hołubowicz, tel. 12-09-53 g-28235

rn^STKANIA, domy, działki — po­
średnictwo — B-zezińska, os. Sta'owe
14/9, teł. 44-20-95, wtorki, czwartki.

g-23532

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-13-33, wewn. 232
g-28276

NIERUCHOMOŚCI

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie — Klara, tel. 37-85-97 g-18959

ZAMIENIĘ duży dom jednorodzinny,
supcrkomfortowy. w centrum — na

dwa sąsiednie segmenty lub „bliź­
niak”. Warunki do uzgodnienia. —

Ofe-ty 26427 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

MYŚLENICE — dzielnica Zarąbie! -

Sprzedam połowę domu. Oferty 26092
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ, 30 arów, ładną, nlebudow-
laną wraz z ogrodem, w centrum
Wieliczki „Pod Baranem” — tanio
sprzedam. Wieliczka .Sebastiana 26,
teł. 78-20-72. g-27588

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Buto, tel. 55-71-29___________ g-29100

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński, tel. 44-97-11

g-28960

WAP-em czyszczenie dywanów, tapi­
cerki w domu Klienta. Czaja, tel.
55-31-83 g-28462

WIERCENIE udarowe, montaż zacze­
pów okiennych, zamków patentowych
— Kodura, tel. 33-70-35 g-28813

| przyjmie młodzież
= wwiekuod15do18lat
g do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY |

= typu dochodzącego. !*■
g Kandydaci zgłaszający się do OHP mają możliwość: E

g — ukończenia szkoły podstawowej
g — ukończenia nauki przyuczenia do zawodu:

S O ślusarza mechanika ze specjalnością montażu maszyn g
g i urządzeń odlewniczych
g O ślusarza narzędziowego i remontowego
E O tokarza i frezera

g Wynagrodzenie wynosi 3.000 zł miesięcznie 4- premia kwar- —

S talna w wysokości 20 proc oraz premia motywacyjna do 2
2 4.000 zŁ S

g Ponadto uczeń korzysta z następujących uprawnień.
2 *0 bezpłatnego posiłku regeneracyjnego
2 ó dopłaty do biletów pracowniczych MPK, PKS, PKP
E <> szerokich świadczeń socjalno-bytowych
2 Zgłoszenia 1 wpisy przyjmuje Dział Służb Pracowniczych — g
g Kraków, ul Cystersów 16, pokój 40, telefon 11-10-33, wewn, E
E 126, w godzinach od 8 do 14.

E Przyjęcia kandydatów
E do września br. włącznie
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SPÓŁDZIELNIA PRACY TWORZYW SZTUCZNYCH

„UNIA” w Krakowie,
Ul. Emilii Plater 4

wynajmie lub zakupi
LOKAL

(najchętniej wolnostojący)
o powierzchni powyżej 70 m*, wysokości 3 m,

■ doprowadzoną wodą i prądem trójfazowym (380 V)
na terenie miasta Krakowa.

Preferowane dzielnice: Krowodrza lub Podgórze.
K-7452

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

SPECJALISTYCZNEGO „BUDOSTAL”
w Krakowie, os. Złota Jesień 6,

zatrudni zaraz
PRACOWNIKÓW z biegłą znajomością

JĘZYKA NIEMIECKIEGO w charakterze

SPECJALISTÓW w Dziale Eksportu, techników budów,
mistrzów kierowników budów oraz pracowników

w zawodach:

murarz-tynkarz
■ó blacharz-dekarz
•O posadzkarz

cieśla
•0 malarz konstrukcji stalowych

ślusarz-spawacz
0 mechanik samochodowy

elektryk
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia i Płac — Kraków Nowa Huta, os. Złota Jesień 6, XII p.,
tel. 48-44-51 lub 48-18-91.

K-7268

0
0

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną —

Niepołomice — sprzedam. — Tel.
11-00-48. g-27283

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama­
niem z komfortowym obiciem. Mon­
taż zamków, drzwi harmonijkowych
— poleca Hińskl, tel. 11-17-46, 11-13-16

g-29476

SWOSZOWICE! Działkę budowlaną —

zagosuocaiowaną — zamienię na mie-
szkarce 2-pokojowe, własnościowe. —

Oferty 27337 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Humań, tel. 34-17-19 g-29067

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Wielobób, tel. 55 -44-88 g-28922

DZIAŁKĘ rekreacyjną, w pełni zago­
spodarowaną — domek murowany —

(woda, prąd), w Balicach — sprze­
dam lub zamienię na F-126 p względ­
nie inny. Tel. 33 -78-94.

g-27520

WYKONUJĘ usługi transportowe Mer­
cedesem 1,5 tony. Zgłoszenia: Niepo­
łomice, tel. 455, w godz. 18—20 g-29949

UKŁADANIE, cyklinowanie parkie­
tów — Kruszak, tel. 48-58-38 g-29089

SPRZEDAM działkę budowlaną 9.590
ml z budynkami oraz 8.500 ml pola.
Helena Sikorska, Cło 20. 28-500 Kazi­
mierza Wielka, woj. kieleckie.

g-26938

TAPETOWANIE, malowanie wykonu­
je solidnie zakład — Antoni Knap. tel.
34-13-36 g-29109

KRAKÓW! Sprzedam warsztat. 120 mż.
na działce 860 m2, zezwo'enle na nad­
budowę piętra. Oferty 26404 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

W TERMINIE trzydniowym wykonuję
usługi w zakresie: montaż zamków,
zabezpieczenia przeciwwłamaniowe,
tapicerka drzwi (16 odcieni), uszczel­
nianie okien, montaż zaczepów okien­
nych. Pisemna gwarancja, rachunki,
kosztorysy. Iwański, tel. 12-39-05 i

DZIAŁKĘ budowlaną do 15 a, w oko­
licach Sidziny, Tyńca, Korabnik —

kupię Tel. 76-27 -22 lub oferty 28097
„Prasa* Kraków, Wiślna 2.

WYKONUJĘ nadbudowy, remonty,
budowy — Kurdziel, tel. 44-04-32

RÓŻNE

1,16 1IA po’a wraz z domem miesz­
kalnym — sprzedam. Elżbieta Czyż,
Brenna C97, woj. bielsko-bialskie.

KOSTIUMY kąolelowe — polecamy.
Nowowiejska 31B g-24056

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INFORMATYKI

PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO „ETO B”
w Krakowie, uL Wadowicka 1Ó

zatrudni zaraz
kandydatów na stanowiska pracy:

INFORMATYK z przygotowniem ekonomicznym -

TECHNOLOGÓW przetwarzania danych (wymagane
wykształcenie wyższe lub pomaturalne — preferowane
informatyczne)
OPERATORÓW elektronicznych maszyn cyfrowych (wy­
magane wykształcenie pomaturalne z zakresu obsługi
EMC lub średnie ekonomiczne, ogólnokształcące —* ure­
gulowany stosunek do służby wojskowej)
OPERATOREK urządzeń przygotowania danych (wyma­
gane wykształcenie pomaturalne, średnie, zasadnicze
zawodowe lub podstawowe — dotyczy kobiet)

Obowiązuje nowy, korzystny, system wynagradzania.
Pracownik może korzystać ze stołówki, bufetu, przychodni

lekarskiej i dentystycznej na miejscu oraz innych świadczeń

socjalnych.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Służb Pracowniczych, Kraków, ul. Wadowicka 10, teł, 66-80-22,
wewn. 121, 122 K-7464
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków ul Wielicka 114

przyjmie do pracy mężczyzn
następujących zawodach:

+ frezerów
< tokarzy
♦ wytaczarzy

ślusarzy
♦
♦
♦
♦
♦
♦

hydraulików
suwnicowych t uprawnieniami IIS i HIS

modelarzy odlewniczych
formlerzy odlewników

magazynierów
pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
w zawodzie

operatora maszyn kablowych♦
Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie zgodnie »

zakładowym sysiemem wynagrodzeń hotel dla pracowników
wykwalifikowanych Stołówka na miejscu

Zakład oferuje atrakcyjne kolonie dla dzieci wczasy krajo­
we t zagraniczne Absolwenci szkół mile widziani

rnformacji udziela Dział Kadr Kraków u) Wjpiicka H4. tel
55-32-10 tub 55 31 00 wewn 10 63

K-557C
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Dlaczego nie w Krakowie?
Wakacyjne wojaże po kraju

też kształcą. Ba, wystarczy wy­
jechać kilkadziesiąt kilometrów

poza Kraków, by ulec podobnym
uczuciom jak poza granicami
kraju. Zazdrościć, że oni mają a

my (w Krakowie) nie. W An­
drychowie czy Bielsku-Białej
można w sklepach państwo­
wych i spółdzielczych kupić ciu­
chy jakich w Krakowie na próż­
no szukać (podobne oferuje tyl­
ko Moda Polska, ale 2—3 -krotnie
drożej) W Nowym Sączu czy
Zakopanem zawsze można się
delektować wspaniałym smakiem
i konsystencją kefiru czy twaro­
gów (przynajmniej ja zawsze

mam tam takie szczęście) A w

Limanowej... tu proszę Państwa
to już zupełnie inny świat. (Kto
nie wierzy radzę sprawdzić).

Czysto tam — nie tylko na

rynku — jakby ludziska nic
tylko furt sprzątały od rana do
wieczora. Na poczcie i w PKO
(w samym środku lata, wakacji!)
czynne wszystkie okienka. (Może
tam nie mają prawa do urlopu?).
A sklepy? Czynne do 20 j 21 od
wczesnego rana (sic!). Rybny
sklep jakby nierybny. Ryby są,iniiimiiiiiiniiiimiiiimigmiisisip

JUTRO O GODZINIE:

^18 — „Dworek Białoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 —

„Jarmark Poetów” — letnie
spotkania twórców profesjonal­
nych i nieprofesjonalnych.

A POZA TYM:

Po przeprowadzonym odbio­
rze technicznym przez biegłych
■rzeczoznawców sądowych —

WESOŁE MIASTECZKO na

Błoniach — ku radości dzieci i
młodzieży już jest czynne. Po-
ibyt WESOŁEGO MIASTECZ­
KA przewidziany jest do 31.08.87
— codziennie w godz. 11—20.

Pracownia mikrokomputero­
wa przy DOK Podgórze, ul. Li­
manowskiego 24 — zaprasza
chętnych w nowym roku szkol­
nym. W programie: podstawowe
wiadomości z zakresu mikroin-
formatyki, praktyczne zastoso­
wanie mikrokomputerów, nau­
czanie programowania w języ­
ku Basic i Prolog I i II stop­
nia Zapisy do 31 sierpnia br.
w godz. 8—15, tel. 66-75-42 lub
osobiście w DOK.

Józefa Źółciaka

Wśród artystów nieprofesjo­
nalnych ofiarowujących w tym
roku obrazy na aukcję, z której
uzyskane pieniądze służą odno­
wie zabytków, był m. in. Józef
Żółciak, rodowity krakowianin i
iak sam mówi zakochany w

tym mieście bez pamięci.
Pracował w wielu krakow­

skich zakładach m. in. „Elbu-
dzie”, „Elektromontażu”, Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Elektrycznych. Był literni-
kiem i dekoratorem, ale malar­
stwo było jego pasją i hobby od
lat. A całkowicie poświęcił mu

się od 1976 roku. W 1978 roku

wstąpił do Twórczej Grupy Pla­
styków Nieprofesjonalnych „Wa­
lor” przy KDK i od tej pory
br.'ł udział we wszystkich zbio­

ale jakby ich nie było — nic
nie czuć rybami. W spożywczych
wszystkie ekspedientki (jakby
się umówiły) młode i starsze w

jednakowych białych kaszkie­
tach (bardzo twarzowe), grzecz­
ne, wiedzą co sprzedają (jaki co

ma smak i do czego można

użyć), wiedzą kiedy „przyjdzie”
towar, którego akurat nie ma (i
jest wtedy kiedy mówią), no i

proszę sobie wyobrazić... wiedzą
jakie żółtka mają jajka sprzeda­
wane w danym dniu! (W czte­
rech sklepach kupowałam po kil­
ka i tłukłam by się przekonać
czy naprawdę wiedzą. Zgadzało
się — jak mówiły, że blade to

były blade, a jak mocno żółte to
takie właśnie były).

Pomyślałam, że to jakieś no­
we zarządzenie ministra. i w

Krakowie też obowiązuje Gdy
wróciłam pognałam do sklepów
sprawdzić. W 16 (słownie: sze­
snastu) sklepach spod różnych
znaków firmowych słyszałam: „A
skąd ja mogę wiedzieć jakie ma­
ją żółtka?!” (często wypowiadane
to było tonem świętego oburze­
nia), i tylko w jednym (firmo­
wym drobiarskim, a więc spec­
jalistycznym) poinformowano
mnie: „Ładne, ładne są dziś jaj­
ka, radzą kupić”.

Skąd wiedzą w Limanowej?
Po prostu kierownik pokazuje
ekspedientkom stłuczki z każdej
partii jaj, aby wiedziały co

sprzedają. A jak stłuczek nie ma?
To tłuką specjalnie, aby się do­
wiedzieć. Proste?...

Dlaczego im tam, w tej Lima­
nowej, chce się tak ludziom do­
gadzać? (joa)

W Podgórzu podjęto
watkę z brudasami

Wczoraj w Podgórzu wyszło
w teren blisko 60 zespołów
kontrolnych sprawdzających po­
rządek Jak informuje zastępca
naczelnika dzielnicy, Krzysz­
tof Stolarczyk, akcja będzie pow­
tarzana kilkakrotnie. Przyjęto
zasadę, że każdy przechodzień
przyłapany na rzucaniu na chod­
nik niedopałka papierosa i in­
nych śmieci płaci mandat ty­
siąc zł, niesumienny dozorca
dwa tysiące zł, niewłaściwie wy­
konujący swe obowiązki admi­
nistrator — wniosek o ukara­
nie przez kolegium. Również
mandatami karani są lub staną
przed kolegiami kierownicy bu­
dów i zakładów pracy, którzy
nie dbają o porządek. (ja)

rowych wystawach oraz plene­
rach organizowanych przez Kra­
kowski Dom Kultury.

Ci, którzy znają go bliżej,
twierdzą, że najczęściej można

go spotkać gdzieś „zaszytego” w

zapomnianej uliczce Krakowa,
wpatrzonego w ginącą ruderę i
malującego ją z zapałem.

On sam mówi: „Maluję ginące
kamieniczki, domy, strzechy.
Maluję je, bo nie pozostanie po
nich żaden ślad, a jest to stra­
ta nie do powetowania”.

Brał udział w wielu malar­
skich konkursach, otrzymując
nagrody i wyróżnienia. Ma także
wiele dyplomów, wyrazów uzna­
nia, bo hojny jest w swych pre­
zentach na odnowę Krakowa i
z niejednej okazji ofiarowywał
swoje prace, by wspomóc fun­
dusz na ten cel przeznaczony.
Ale mimo tych wyróżnień twier­
dzi, że to tylko drobiazg, żo za­
pewne powinien być jes;cze hoj­
niejszy. Bo cel — odniwa ta­
kiego miasta jak Kraków, jest
bardzo ważny.

Józef Żółciak wśród dyplo­
mów i pamiątek przechowuje
także jeszcze jedną związaną z

„Echem Krakowa”. Otóż przed
wielu laty należał do „Tria
Harmonijek Ustnych”. „Echo”
pisało o nim i jego kolegach
z okazji zdobycia jednego z

pierwszych miejsc. — „Bardzo
lubiłem moją harmonijkę i grę
na niej. Niestety, potem instru­
menty te były coraz droższe,
bardziej skomplikowane i trud­
niejsze do zdobycia, musiałem
więc z tej pasji zrezygnować”.

Ma Józef Żółciak jeszcze inne
zamiłowania: rzeźbi i podróżu­
je. „Nie można żyć tylko chod­
nikiem i mieszkaniem. Musi się
jeszcze czegoś chcieć więcej —

mówi i patrzy na mnie zaczep­
nie, a po chwili dodaje: „W
innym przypadku nie ma po co

żyć”.
B. PAŁCZYŃSKA

Rep. JACEK BEDNARCZYK

Str. 5ECHO KRAKOWA

TEATRY
Nieczynne.

KINA

Czwartek

SIERPNIA

Diany

Hipolita
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Dziś prawdziwych zbieraczy

już nie ma...
(Dokończenie ze str. Z)

Ale to jeszcze noc. Prawdziwy
kłopot zaczyna się z ziołami zbie­
ranymi na łąkach i w lasach.
Niegdyś było to bardzo popular­
ne zajęcie. Teraz prawdziwych
zbieraczy już nie ma. Starzy się
wykruszają, młodych takie za­
jęcie nie pociąga. Co więcej, nie
znają się na ziołach. A właśnie
teraz jest najlepszy czas na zbie­
ranie dziurawca, krwawnika, ma­
cierzanki, piołunu, przywrotnika,
pokrzywy, rdestu ptasiego,_ pol­
nego skrzypu, srebrnika, świet­
lika i taszlika. Zakłady zielarskie
przyjmą każdą ilość od zbiera­
czy, bez żadnych ograniczeń. Po­
trzeby krajowego rynku są
ogromne. Jest to także towar

eksportowy. A dewizy są Her­
bapolowi potrzebne chociażby np.
na zakup skórki pomarańczowej
niezbędnej do wyprodukowania
kropli żołądkowych.

Brakuje w skupie także i ta­
kich roślin, które znamy wszy­
scy: liści orzecha włoskiego, czar­
nej porzeczki, brzozy, podbiału
Za kilogram ususzonych liści
orzecha można otrzymać 250 zł,
za kilogram świeżych —- 50 zł.

Krakowskie Zakłady Zielarskie,
a my z nimi, apelują do krako­
wian. Wybierając się na wyciecz­
kę za miasto pomyślmy czy nie
można pogodzić przyjemności z

pożytkiem. Spacerując — zbieraj
zioła! Oczywiście nie w Krako­
wie, nie przy szosach, gdzie jest
dużo spalin. Punkty skupu cze­

Nasz telefon: 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:

• od przeszło miesiąca przy al.
Koniewa, koło bloku 55, jest
nieczynny aparat telefonicz­
ny,

• przy ul. Wenecja bramy po­
sesji są bardzo brudne, czy
nikt tu nie sprząta?

® przejście przez wiadukt ko­
lejowy w kierunku cmen­
tarza Rakowickiego, przy al.
29 Listopada, szczególnie w

czasie silnego wiatru jest
dużą sztuką, gdyż tumany
piasku, kurzu unoszące się
w powietrzu utrudniają
przechodniom widoczność.
Przydałaby się miotła j wo­
da. (dag)
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Za chwilę Józef Zając zamontuje skrzydło odnowionych, starych
drzwi wiodących z holu na schody w kamienicy nr 14.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

kają. Suszonych ziół i owocow

w każdy wtorek w godz. 7—15
przy ul. Warszawskiej 19. Ziół
i owoców świeżych (większe par­
tie) codziennie w godz. 7—15 (z
wyjątkiem wolnych sobót i nie­
dziel) przy ul. Chałupniczej 14
(dawna Lotnicza).

(es)

Kolegium Opolskie
Już nie gołębnik
lecz gołębi pałac

Przez lata całe siedź, bę Insty
tutu Filologii Polskiej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego nazywano po
prostu „gołębnikiem”, bo też kil­
kuset studentów, profesorów i
asystentów gnieździło się w nie­
wystarczającej ilości sal i po­
koików. Teraz, by dochować wier­
ności tradycji ale i być w zgo
dzie ze współczesnością trzeba
będzie chyba mówić o „gołębim
pałacu”.

Wszystkie bowiem pieczołowi­
cie odnowione kamieniczki przy
ul. Gołębiej noszące kolejne nu­
mery 14, 16 j 18 przeszły na wła­
sność Instytutu Filologii Polskiej
tworząc z dotychczasową „dwu­
dziestką” godną pozazdroszczenia
siedzibę. I tak pod numerem 14
będzie Zakład Teatru j Filmu.
„Szesnastka” to przeniesiony z

Biblioteki Jagiellońskiej Zakład
Bibliotekoznawstwa i przyjęty
gościnnie z pękającego w szwach
Collegium Maius samodzielny
Zakład Bibliografii im. Karola
Estreichera. Kamieniczki nr 18
i 20 zajnuf poloniści.

Wyposażanie wnętrz już trwa.

Administracja uczelni ma tro­
chę problemów — chciałoby się
bowiem do pięknych wnętrz
wprowadzić stylowe meble. Nie­
stety, skromne fundusze nie po­
zwalają na taką ekstrawagancję.
Przenosi się więc część starego
wyposażenia, dokupując niezbęd­
ne nowe.

Oficjalne otwarcie powiększo­
nej siedziby IFP odbędzie się
oczywiście 1 października. Tym­
czasem równolegle z wyposaża­
niem wnętrz trwają gorączkowe

Oprócz oficjalnych targowisk
funkcjonują setki tych drugiego
obiegu, jak to kwiatowe na pi.
Wolności. Zresztą urocze.

Fot. ST. MAKAREWICZ
. •rsMprrSfł'"’ T””

’

Gdzie te kosze?
Profilaktyka jest najważniejsza

w medycynie. Szkoda, że nie
w walce z brudem. Na przykład,
na ul- Długiej czy Karmelickiej
kosze na śmieci ustawiono tylko

przy przystankach tramwajowych
Chodniki między przystankami są
ozdobione ogryzkami i papierami,
no bo i komu chce się nieść
ogryzek przez pół miasta?...

(jgh)

prace wykończeniowe j porządko­
we w otoczeniu kamieniczek.
Mimo stojących jeszcze ruszto­
wali już diziś można sobie wy
obrazić jak piękne będą pod­
wórka połączone wewnętrznymi
przejściami. Bruk z piaskowco­
wej kostki, zieleńce i kwietniki.
O dziwo, uratowano nawet ro­
snące na podwórku „szesnastki”
drzewo. Nad pracami wykończe­
niowymi czuwają rzemieślnicy
Tadeusz Kasperek i Jacek Żak.
Ostatnie roboty stolarskie wyko
nuje ekipa Kazimierza Szybiń-
skiego ze spółdzielni „Drzewiarz”

Przypomnijmy, że komplekso­
wy remont trzech kamieniczek
rozpoczęło -Przedsiębiorstwo Re­

montowo-Budowlane z Nysy. Koń­
czą krakowscy rzemieślnicy. Zgod
nie jednak ze zobowiązaniem
władz województwa opolskiego, o-

polanie sfinansują wszystkie pra­
ce. A cały zespół budynków IFP

otrzyma oficjalnie nazwę Kole­
gium Opolskie. (es)

PROGRAM RADIOWY
I

19, 20, 22,

Muzyczny
i aktualno-

Ko-

PROGRAM

Wiadomości: 16, 18,
23.

14.05—16.00 Magazyn
„Rytm”. 16.05 Muzyka
ści 17.00 Pogwarki nie tylko o pio­
sence. 17.30 Z bliska i z daleka.
18.20 Koncert dnia — pr. Danuta
Lubecka. 19.30 Radio dzieciom: „Po-
życzalscy na wyspie”. 20.15 Koncert

życzeń. 20.45 Robert Musil — „Ze­
spolenie”. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.30 Turniej
orkiestr radiowych. 22.15 Kronika
WOSPR i TV z Katowic. 23.30 Jaz­
zowe granie Andrzeja Jaroszewskie­
go. 23.55 Północ poetów. 24.00
nieć programu i' hymn.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21.20, 0.55.
15.00 Imre Keszi: „Nie kończą­

ca się melodia”. 15.10 Jazz nie tyl­
ko dla fanów. 16.00 Dzieła, sty­
le. epoki. 16.50 J. Jones —

„Cienka czerwona linia”. 17.05 Kra­
ków na antenie. Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Wakacyj­
ny Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filharmonii: XV Dni Muzyki Sta­
rych Mistrzów we Wrocławiu —

Odtworzenie koncertu Łódzkiej Or­
kiestry Kameralnej „Pro Musica”.
20.40 Sylwetki artystów polskich —

Jbrzy Maksymiuk. 21.30—1.00 Wie­
czór literacko-muzyczny, 21.40 Ty­
dzień ze science fiction: Katheri-
ne Mac Lean: „Obraz nie kła­
mie”. 22.05 Słuchajmy razem. 23.00
I. Newerly: „Wzgórze błękitnego
snu”. 23.20 Nowe nagrania radiowe.
24.05 Głosy, instrumenty, nastroje.
1.00 Koniec programu i hymn.

Kijów 16.15 Critters (USA I 12),
18 Orły Temidy (USA 1. 15); 20.45
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 1. 18 — przedpre­
mierowy). Uciecha 16.30 Ele­
ktroniczny morderca (USA 1.
15), 18.45 Żyć i umrzeć w Los

Angeles (USA l. 18), 21 Cienie
śmierci (jap. I 18 — przedpre­
mierowy). Warszawa 15.30 Powrót
Jedi (USA 1. 12), 18 Seksmisja
(poi. L 15), 20.15 Ucieczka z No­
wego Jorku (USA l. 18). Wol­
ność 15.45 Nie kończąca się opo­
wieść (RFN b.0.), 17.45 „1941”
(USA 1 15 — pożegnanie z fil­
mem); 20 Więzień Brubaker (USA
1. 18) Wanda 15.45 Indiana Jo­
nes (USA 1. 15). 18 Komandosi z

Nawarony (ang. 1 15 — pożegna­
nie z filmem) 20.15 F/X (USA

1 18). Ml. Gwardia 16, 18, 20 Ilu­
zjon — film prod. USA z cyklu —

„Ursula Andres — gwiazda mieś.”.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45
„1941” (USA 1. 15 — pożegn. z fil­
mem); 18 Duch (USA 1. 15); 20 Mi­
łość, szmaragd i krokodyl (USA L

15) Świt (os. Teatralne) — niecz.
Światowid (os Na Skarpie) 15.45
Biały Smok (poi.-USA 1. 12), 18,
20.15 Świadek mimo woli (USA
l. 18). Mała Sala 15 Powrót Jedi
(USA 1. 12), 17.30 Błękitny Grom
(USA 1. 15). 1945 Antycasanowa
(jug. 1. 15). Ugorek, (os. Ugorek) 15
Komediantka (poi. 1. 15); 17, 19 Ka­
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki (chiń.
I. 15). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
15.45, 18, 20.15 Tootsie (USA 1. 15).
Kino Video (SOK, ul. Mikołajska
2) 14, 16 Noc żywych trupów (USA
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Dotknięcie meduzy (ang. 1. 18).

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
w grafice artystów Kijowa (czw.
9—16, piąt 9—18), w Poroninie (8—
16 wst. wol.). Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12 (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. 11—
18, piąt. 9—15). Franciszkańska 4:
Czerwone Berety — 30-lecie po­
wstania 6. Pom. Bryg. Pow.-De-
sant. (czw. 11—18, piąt. 9—15). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czynna po zgłoszeniu tel.
22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (czw. 9—15, piąt. 11—

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM III

Wiadomości: 15, 16. 17, 18, 22.05.
15.05 Rock pod prąd. 15.40 Lite­

ratura nieśmiertelna: Juliusz Ver-
ne: „Tajemnicza wyspa”. 16—19
Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 W iluzjo­
nie Trójki. 19.30 Trochę swinga.
19.50 Laszlo Gyilrko: „Węgierski
doktor Faustus”. 20 Mini-max. 20.45
Karol Olgierd Borchardt — „Koleb­
ka nawigatorów”. 21 Festiwal Fe­
stiwali Muzycznych: Międzyzdroje
’87. 21.45 Reportaż. 22.15 Blues

wczoraj i dziś. 22.45 Posłuchać war­
to. 23 Opera tygodnia: Giuseppe
Verdi — „Rigoletto”. 23.15 Czas re­
laksu. 23.50 Michaił Bułhakow —

„Fatalne jaja”. 24 Koniec progra­
mu i hymn.

PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.
14.00—16.30 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.30 Najsłynniejsze mia­
sta świata — Algier. 17.05 Sztuka

transkrypcji. 17.55 Widnokrąg: Wy­
bitni polscy parlamentarzyści. 18.25
Światowe przeboje — słynne orkie­
stry. 18.50 Studio Ekspertów: Dziś
pytanie, dziś odpowiedź — „Rozma­
wiamy o języku”. 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli: „Niech rosną
wszystkie drzewa”. 21.40 Spotkanie
z reportażem: „To była szansa”.
32.00 Panorama muzyki polskiej
naszego stulecia. 23.05 Muzykotera-
pia. 23.35 Spotkanie Z reportażem:
„Za dużo się życiem cieszyłam”.
23.50 Melodie na dobranoc. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Rucb" ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ni. Wiślna 2, 31-007
Kraków (Echo Krakowa"), skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony contr. 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział Informacyjno-pu-
blicystyezny: 22-19 48 22-11-87 I 22-51-11, dział łączności s czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33 Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch" ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch", Kraków, al. Pokoju 3. Nr Indeksu: 0137-9011. Prenumeratę te zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu
Prasy t Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Rucb”, al. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto XV, Oddział NBP. Warszawa nr 1153-201045-139 -1L Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej
udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Rueh” oraz urzędy po cztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. 1234



El Come back
usjoe Bugnera

ZAWODOWY bokser wagi ciężkiej JOE BUGNER kontynuuje
swój marsz po odzyskanie tytułu mistrza świata. Po zwycięstwie
w Sydney nad Amerykaninem Gregiem Page’em, Bugner pragnie
zmierzyć się teraz z aktualnym posiadaczem trzech tytułów mistrza
świata (w wersjach WBA, WBC i IBF) Mike’em Tysonem.

Pojedynek Bugnera z Page’em
miał jednostronny przebieg. Po

rozegraniu 10 rund żaden z sę­
dziów nie miał kłopotów z wy­
typowaniem zwycięzcy, a jeden
z arbitrów wypunktował nawet

wszystkie rundy na korzyść Bu­
gnera. W oczach sędziów były
mistrz Europy i Igrzysk Wspól­
noty Brytyjskiej wygrał 97:93,
100:92 i 98:94. Od pierwszego
gongu 28-letni Page musiał się
bronić przed atakami o 9 lat
starszego rywala. Kibice Amery­
kanina wprost nie .mogli uwie­
rzyć, że ich bożyszcze — bokser
urodzony w Louisyille w stanie

Kentucky, a więc w tym samym
mieście co Muhammad Ali, przez
całą walkę zdołał wyprowadzić
zaledwie jedną serię i to złożo­
ną z dwóch ciosów!

Bugner przystąpił do tej wal­
ki już jako obywątel Australii.
W walce z byłym czempionem

WBA Page’em jego najsilniejszą
stroną był lewy prosty. Umieję­
tnie wykorzystywał przewagę
swej większej masy ciała, aie
arbiter często musiał zwracać
mu uwagę za ciosy zadawane o-

twartą rękawicą. Bugner zawsze

słynął z tego, że najbardziej od­
powiada mu styl walki, który'
niemal przypomina uliczną bój­
kę. Czy jednak na tego typu

Dobry początek
W FIŃSKIEJ miejscowości

Nummela rozpoczęły się —od
próby lądowań — mistrzostwa
samolotowe świata w lataniu
precyzyjnym. Jak wynika z

nieoficjalnych danych nailepiej
ze stawki 67 pilotów z 18 kra­
jów. cztery różne próby łado­
wania wykonał Polak — Wło­
dzimierz Skalik. Także pozo­
stali naśi reprezentanci zajęli
miejsca w ścisłej czołówce.
Oficiąlne wyniki będą ogłoszo- i
ne dzisiaj. |

warunki przystanie Mikę Tyson?
— pytanie to zadają sobie wszy­
scy. Do walki Tyson — Bugner
być może dojdzie jeszcze w gru­
dniu tego roku w USA.

Po spotkaniu w Sydney Bug­
ner komplementował swego ry­
wala. Sklasyfikowany na 12 miej­
scu WBC i na drugim IBF Page,
był według słów Bugnera trud­
nym i wymagającym przeciwni­
kiem. Dalej Bugner powiedział,
że planuje zmierzyć się z Tyso­
nem, ale decydujące słowo bę­
dzie należeć do trenera Johna
Lewisa i do żony.

Mam 37 lat i zdaję sobie spra­
wę. że zbliżam się do końca mo­
jej bokserskiej drogi, ale mam

też ogromną ochotę zmierzyć się
jeszcze raz w walce o mistrzo­
stwo świata i być może zdobyć
ten tytuł.

Bugner w swych wypowie­
dziach nie twierdził, że znokau­
tuje Tysona, ale że spóbuje wal­
czyć na dystans tak jak bokso­
wał za swych najlepszych mło­
dych lat o tak wielką stawkę
z Alim (dwukrotnie) i Joe Fra-
zierem. Walka z Page’em była
trzecią od momentu, gdy w ub.
roku Bugner ogłosił swój powrót
na zawodowy ring. W swej całej
dotychczasowej profesjonalnej
karierze stoczył on 73 walki, z

których 61 wygrał, 11 przegrał,
a jedną zremisował. :>Wv»K£4»tox-:-

Po porażce w Sydney Page
szukał jej przyczyny w nagłej
zmianie klimatu.

Menedżer Page’a — Greg Lee
powiedział, że dał po walce do­
brą radę Bugnerowi, aby... trzy­
mał się jak najdalej od zawodo­

wego ringu. — Powiedziałem to w

takiej formie w jakiej jeden
sportowiec rozmawia z drugim.
Podczas walki z Tysonem Bug-
ner mógłby zostać po prostu za­
bity — stwierdził Greg Lee.

■ IIIIIIIIIIIllIIIIIIIillHIIIIIUlllIIIllI

NARZEKAMY wciąż, że zalew w Kryspi­
nowie nie jest właściwie przygotowany dla
amatorów kąpieli, że prace związane z tury­
stycznym zagospodarowaniem tego akwenu
posuwają się w żółwim tempie, ale mimo to

gdy tylko pogoda słoneczna, gdy ciepło pędzą
do Kryspinowa tłumy krakowian. Bo gdzie
mają iść amatorzy kąpieli? Na tych kilka ba­
senów zatłoczonych także ponad miarę? Nad
brudna Rudawe czy nad Wisłę?

Jest Kryspinów „Mekką” dla krakowskich
amatorów kąpieli i pozostanie nią długo, bo
jest to kąpielisko, w którym bez przeszkadza­
nia sobie wzajemnie mogą pomieścić się i pły­
wacy i żeglarze i windsurfingowcy i kajaka­
rze, słowem wszyscy wodniacy.

Plonem wyprawy naszej fotoreporterki są
zdjęcia, które dziś zamieszczamy, obrazujące
normalny dzień nad Kryspinowem, taki ciep­
ły, letni w czasie którego można uczyć się
pływać, ćwiczyć podwodne wyprawy, kiedy
sporo zajęcia maja ratownicy. Tegoroczne
lato, szczególnie ostatnio nie sprzyja amato­
rom wypoczynku nad woda, niemhiej Kryspi­
nów żyje. Oby pogoda wreszcie stała sie łas­
kawsza dla tych którzy urlopy i wakacje spę­
dzają w mieście, aby mogli na tym zalewie,
mimo wszystkich jego niedostatków, przyjem­
nie spędzać wolny czas. (1)

Zdjęcia: JADWIGA RUBIS
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Mierzą w medal
BARDZO dobrze spisują się w

drużynowych mistrzostwach Pol
ki łucznicy Nadwiślanu. Po dwóch
dotychczas rozegranych rundach
podopieczni Jacentego Kowerskie
go zajmują wysoką 2. lokatę z

dorobkiem 12 020 pkt, i wyprze­
dzają ekipę Łucznika Żywiec —

11.966 pkt. Na pozycji lidera
znajduje się warszawski Mary-
mont — 12.152 pkt.

Trzecia runda drużynowych
mistrzostw Polski zostanie roze

grana w Żywcu w dn. 16—17
września.

. HAWANA. Słynny bokser Teo­
filo Stevenson nosi się z zamia­
rem zakończenia kariery zawod­
niczej. Ostatnio przeżył silny szok,
gdy prowadząc swe auto zderzył
się z motocyklistą, który, w wy­
niku wypadku zginął na . miej­
scu. Całkowita wina była po
stronie motocyklisty, który roz­
winął nadmierną szybkość i nie

opanował pojazdu, ale mimo
wszystko Stevenson przeżył to

wydarzenie ogromnie.
KATOWICE. Do huty Katowice

nadszedł telegram z londyńskie
go biura słynnej Księgi Guinnes-
sa, w którym zawiadomiono, że

przepłynięcie przez 20 pływa­
ków amatorów z huty Katowice
dystansu 601.100 km w 216 godz.
50 min i 16 sek zostało uznane

za rekord, który wpisany zosta­
nie do Księgi,

BELGRAD.
trzech partii barażowego meczu

o awans do turnieju pretenden­
tek do tytułu szachowej mistrzy­
ni świata Polka Agnieszka Brust-

r.ian prowadzi z Lidią Siemio-
nową (ZSRR) 2,5:0,5 pkt i w po
zostałych trzech partiach musi
zdobyć 1 punkt, aby awansować.

BIELSKO. Po trzech konku­
rencjach szybowcowych mi­
strzostw świata w akrobacji pro­
wadzi Ludwig Fuss z RFN przed
Polakiem — Markiem Szufą.

WARSZAWA. Rozlosowano tu

trzecią turę rozgrywek o Puchar
Polski w piłce nożnej. Krakow­
ska Wisła zmierzy się z GKS
Bełchatów ną boisku rywala.
Mecz odbędzie się 26 bm.

INDIANAPOLIS. 16-letnia pły­
waczka z Kostaryki — Siłvia
Poił (urodzona w Nikaragui, cór­
ka obywatela RFN) zdobyła swój
piąty medal w Igrzyskach Pan-
amerykańskich, wygrywając 100
m stylem motylkowym.

Z życia LZS

Po rozegraniu

Wszystkie trofea dla juniorów Hutnika
OSTATNIO juniorzy Hutnika uczestniczyli w międzynarodo­

wym turnieju piłki nośnej, kióry odbył się na Węgrzech w miej­
scowości Dunajvaros Wzięły w nim udział drużyny z krajów so­
cjalistycznych, reprezentujące wielkie zakłady metalurgiczne.
Krakowianie okazali się bezkonkurencyjni, uzyskując następują­
ce wyniki, z BSG Stahl Eisenhutten Stadt z NRD i—0 (po bram­
kach Urbańskiego 2, R. Latonia i Koźmińskiego), z DKSE Dunaj-
varos 2—3 (Urbański i Waligóra) oraz z TJ NHKG Ostrawa
z CSRS 3—1 (R Latoń, Romuzga i Waligóra).

Młodzi piłkarze Hutnika zagarnęli ponadto wyróżnienia indy­
widualne. Najlepszym zawodnikiem turnieju został uznany Miro­
sław Waligóra, a tytuł króla strzelców zdobył Marek Urbański.

Z TKKF do Sierakowa
OŚRODEK Rekreacji Fizycz­

nej. działający przy ognisku
TKKF „Młodzieżowiec” w War­
szawie organizuje specjalistycz­
ne obozy o charakterze leczni-
czo-odchudzającym w Sierakowie

Wielkopolskim, na terenie Puszczy
Nadnoteckiej.

W programie wczasów domi­
nują zajęcia sportowo-rekreacyj­
ne, a więc gimnastyka, przejażdż­
ki kajakowe i rowerowe, marsze,
biegi, gry zespołowe i aerobic.

Zainteresowanych wypoczyn­
kiem tego typu informujemy, iż
zgłoszenia należy kierować pod
adresem sekretariatu ogniska:
Warszawa, ul. Nowogrodzka 48/33
(lokal Zespołu Adwokackiego nr

36), tel. 21-36-86.

W SKRZESZOWICACH (gmi­
na Kocmyrzów) odbył się tur­
niej piłki nożnej o puchar prze­
wodniczącego GRN. Główne tro­
feum zdobyła miejscowa Sparta,
po zwycięstwie nad Kosynierami
Łuczyce 4—0 i remisie z Party­
zantem Dojazdów 1—1. Zawody
futbolowe uświetniły jubileusz
10-lecia działalności Sparty. Z

tej okazji klub otrzymał z Ra­
dy Gminnej LZS Kocmyrzów pię­
kny puchar, trzej zasłużeni pił­
karze Sparty: Marek Bielawski,
Wojciech Skimina i Andrzej
Przybyszewski dostali dyplomy i
upominki, honorowymi odznaka­
mi Zrzeszenia wyróżniono, złotą
— prezesa LZS, Piotra Zawartkę
i srebrną — W. Skiminę. (a)

WILGA Koźmice Wielkie
obchodziła w ostatnich dniach
jubileusz 40-lecia. W turnieju pił­
karskim, zorganizowanym dla

jego uczczenia zwyciężyła
Węgrzcanka, zdobywając puchar
naczelnika miasta i gminy Wie­
liczka i nagrodę w wysokości
20 tys. złotych z przeznaczeniem
na sprzęt sportowy, wyprzedzając
Gołkowice i Wieliczankę.

W turnieju wzięło udział 11 ze­
społów, a zawody prowadził Jó­
zef Janus z Wieliczki.
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PROGRAM I

16.30 Program dnia
16.35 Złamany szyfr — wojskowy

program historyczny
17.00 Wakacje...
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje... W programie —

(3)
Dobranoc: Przygody Tobia-

Przyjemnie. Kramer! Melduj się, jak bę-- <

dziesz chciał wyjechać na grzyby! Zdjęli ci
odciski palców, wiedzą gdzie chodzisz, z kim
się spotykasz, wlezą za tobą do kibla! Jeden
leży pod twoim łóżkiem i notuje... Pełna toż­
samość i intymność życia! Ten facet z tyłu
może mieć kaca, może go to bawić, albo nu­
dzić, może zdradzać go żona i on najchętniej
śledziłby w tej chwili ją, więc darzy ciebie
szczerą nienawiścią, bo szefów nie może, a

poza tym co mu to da? Niewykluczone, że

jesteś mu najzupełniej obojętny i ma to

wszystko w dupie, czekając tylko na mo­
ment, kiedy przejmie cię zmiennik, a on w

cywilnym polo usiądzie w kasynie nad pi­
wem? Może nienawidzi swojej roboty...? Nie­
ważne. Istotne jest tylko to, że „X” skręcił
z Wąskiego Dunaju w Szeroki i dochodzi dó
Domku Kata. Nic się nie liczy! Dlaczego to
robisz „X” i co myślisz... Ważne jest, że

przeszedłeś przez bramę w tym Domku i zbli­
żasz się do Kreta i, na razie, nie nawiązałeś
żadnego kontaktu... Zaczęła we minie naras­
tać zimna, nie do opanowania wściekłość! Z u-

czuciem kompletnego osamotnienia, wciąż z

tym ogonem za sobą, doszedłem do rogu Mo­
stowej. Obok miał ajencyjny sklep Marek,
inny mój bliski kumpel. ale nie moigłepi tego
wykorzystać.... Było już po ósmej i w oknach
sklepu trwała ciemność, głębsza od tej na

dworze... Zresztą nie mogę włączać znajo­
mych w takie historie! Jakim prawem? Nie
dziw się cieniom, bracie... Zawsze się poja­
wiają, gdy nie słucha się dobrych rad.

Biegłem prawie w dół Mostową. Tamten
robił to samo. Ciekawe, czy wypłacą mu

„szkodliwe” za utrudnione warunki pracy?
Musiał to robić, bo inaczej straciłby mnie z

©czu. Było już zdrowo ciemno.-

Minąłem przerwę między domami i nastęjp-
ny, podłużny budynek po tej stronie ulicy,

która teraz zaczęła lekko skręcać w prawo.
Uskoczyłem gwałtownie za róg. Dalej był
mały trawnik, wąska uliczka Brzozowa, par­
king i właściwie już Wisła, nie licząc słyn­
nego, a nieczynnego już „.Albatrosa”... Przy­
tuliłem się do metalowej skrzynki na jakieś
urządzenia elektryczne, przyciśniętej do na­
rożnika domu... Słyszałem coraz bliższe kro­
ki! Dochodziły już... Wyprysnąłem na chod­
nik i z pełnego pochylenia wyprowadziłem
od dołu cios. Dzwon Zygmunta by się po nim
zakołysał... Postać
sekundy doleciała
po nim...

Rany boskie!!!
szedł za mną! W niewyraźnym świetle lśniła

zupełnie nieznajoma twarz... Natomiast tam­
ten, równie jak ja zaskoczony, stał wrośnię­
ty w przeciwległy chodnik! Co mnie przyszło
do głowy!? Stukot kroków? Tamci nie stu­
kają!! Ten biedak musiał akurat wyjść
gdzieś po drodze...

Zawinąłem się na pięcie I popędziłem do
cc.fniętego w głąb i przytykającego do obron­
nych murów budynku — już na Brzozowej.
Wpadłem na klatkę j dosłownie przefrunąłem
te cztery piętra! Gdy byłem na trzecim, na

rozłożyła ręce, w ułamku
do muru i osunęła ciężko

To nie był ten facet, co

dole trzasnęły drzwi... Tylko przyśpieszyłem!
Wyskoczyłem na tyły Krzywego Koła i za­
raz potem wgaloipowałem na Kamienne
Schodki... Rynek w szalonym biegu. Zapie­
cek... Zwolniłem, bo rozrywało mi płuca...
Nikt już za mną nie biegł... Przeciąłem Pod­
wale i trochę się uspokoiłem... Cóż, po pro­
stu „X” się nieco zagotował! Miałem nadzie­
ję, że nic poważnego nie stało się temu go­
ściowi, który za darmo dostał ode mnie pod­
bródkowym... Miał dziś jeszcze większego'
pecha niż ja._

Po dziesięciu minutach byłem na placu
Dzierżyńskiego i tu umarłem już dla nich zu­
pełnie... Z budki zadzwoniłem do Maćka i po
chwili wsiadłem w autobus „B”, jeśli o to
chodzi...

Ze sobą miałem tylko mały plecaczek i Je­
szcze mniejszy namiot, który udowadniał, że

pochodzimy od zwierząt, bowiem sztukę cho­
dzenia na czworakach, konieczną, żeby się
do niego dostać, trzeba było mieć opanowa­
ną do tego stopnia, że tylko kod genetyczny
to zapewniał! Był wieczór, gdy przerzuciłem
te bamibetle przez parkan i poszedłem w ich

ślady. Nie miałem złudzeń. To był ośrodek
studencki i to, jak wiedziałem, dość dobrze

pilnowany. Trzeba mieć było chociaż żeglar­
ski patent i przypłynąć z jezior,, żeby tu za­
nocować. Inaczej umarł w butach... I jak
jeszcze jest kurs... Na polu namiotowym stało

sporo budek, więc miałem nadzieję, że się
jakoś przez tę jedną noc przemycę... A prze­
de wszystkim muisiałem pogadać z Julią
i Krzyśkiem J wyjaśnić dwie rzeczy...
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(C. d. n.)

„Miss”
18.50

sza

19.00
lem

19.30
20.00

prod. kanadyjskiej. Reż. Poter
den-Thomson

21.40 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

22.10 „Abym człowiekiem chodził

między ludźmi” — film dok.
Zofia Kalota

22.25 W cieniu lata: Tylko
brza ta sama

.22 .40 DT — Komentarze

Telespotkania: Sąd nad

Dziennik telewizyjny
„Gra pozorów” — film

ido-

fab.
Yal-

Reż.

Bie-

PROGRAM II

Program dnia
Kronika (Kr.)
Magazyn sportowy As
„102” — magazyn kultural-

17.55
18.00
18.30
19.00

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj

20.00 Salon muzyczny: Organy —

instrument — orkiestra
20.50 Grać albo nie grać: Reci­

tal duetu Michał Banasik i Andrzej
Zubek

21.15
21.30
21.45

wela filmowa
22.10 4 X Kraków — piwnice Kra­

kowa
22.40 Studio Dni Kultury Morskiej
23.10 Wieczorne wiadomości

Ekspres reporterów
Panorama dnia

„Najlepszy kolega” — no-

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej

wprowadzone w programie
trów, kin, radia i telewizji
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

chwili
tea-

— re-

(Dokończenie ze str. 5)
18). Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.
(czw. 11—18, piąt. 9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice!
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (czw. 12—18 wst. wol., piąt. 10
— 16). Muzeum Stanisława Wyspiań­
skiego, ul. Kanonicza 9 (czw. 12—

17.15, piąt. 10—15.15). Archeologi­
czne, Poselska 3: Starożytność 1
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Prof. Włodzimierz Demetry-
kiewicz twórca krakowskiej ar­
cheologii (w 50. rocznicę śmierci),
Ocalić od zapomnienia (czw. 14—18
wst. wol., piąt. 10—14). Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (9—16). Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13). Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud. (10—15). Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3: Posta­
wy ’87 (11—18). Arkady, pl, Szcze­
pański 3a: Mai. I. Delekty-Wiciń-
skiej (11—18). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (10—17). Muzeum Lotnictwa i
Astronautyki, Czyżyny (i0—14). Ryd-
iówka, Tetmajera 28 (czw. 15—19,
piąt. 11 —15). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’87 cz: I (9—19). Galeria „Fo­
rum”, Mikołajska 2: Wyst. Piotra

Jargusza (11—20). KMPiK, pl. Cen­
tralny: Mai. A. Drozd (10-20)- . Sa­
lon Wystawowy, al. Róż 3: Mai. i
rzeźba GART (10—17).’ NCK, Gale­
ria, pl. Centralny: Fot. Uniwersja­
dy ’87 (9—18). KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. J. Stachnika (14—18). Kopal­
nia Soli (8—17). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (8—18). Zamek
Zupny (9—14.30). Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (11—19). Galeria Foto­
grafia — Video, Solskiego 24 (11—
18). Galeria „Inny Świat”, ul. Flo­
riańska 37: (10—13 i 16—19). Galeria

Desy, św. Jana 3 (11—18). Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10

(11—18). Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (11—18). Galeria „B”, ul. Sol­
skiego 21: Graf, i rys. (11—18). Ga­
leria Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13:
Exfto — Rzeźba ’87 (11—19).

JPYŻURY
Pogot MO teł 997. Straż Pożar­

na 998 Teł. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999 . zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza ul. Kazimierza

Wielkiego 117 33-39-99, ul Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta,
44-49-99 Lotnisko Balice 11-19-99*

Niepołomice 21-02-09 dla m. Nie­
połomic 198, dla m. Skawiny 999.
Wieliczka 78-33-65, 22-33-54, alar­
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. Oku-
list. Witkowice. Urolog. Grzegórze­
cka 18. Neurologia oraz inne od­
działy wg rejonizacji.

Ini. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel. 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41-64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoo Psychologiczna
tel. 21-54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9—20). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska ul. Boh/ Stalingradu 13.
tel. 22-78-08 (9—18) Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,
ul. -Dietla 90 IV p. tel. 22-28-72 .

porady psych., seks., ginek., dermat.

(piąt. 15—19). Tel. Zaufania 33-71 -37
(16—22) Tel. Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19). Tel. Zaufa­
nia w sprawie AIDS, tel. 21-38-91

(czw 10—12) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon. śr. 15—17). Pomoo

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7—22). Pogot. Tech­
niczne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22) Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 16—17), seksuo­
log (wt. 16—19), psycholog, (śr.
piąt.' 16—19), tel- 22-54-74 . Tele­
fon Zielony, tel. 21-33-64 (7^-20).
Inf, o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy Wiślna, tel. 21-41-07

(10—15) Centrum Informacji Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16),

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88 — tel. 33-42-90. Ry­
nek Podgórski — tel. 66-46-91. Ko­
złówek — pawilon, tel. 55-51-87.
Kazimierza Wielkiego 117, tel.
37-44-01. NoWa Huta: os. Kazimie­
rzowskie — pawilon, tel. 48-59-57;
Centrum A, tel. 44-17-36.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14 .

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz. godz. 9. 11, 13, 15, 17.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19.

Wesołe miasteczko (Błonia) 11—20


